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Obrady Komitetu Wykonawczego
Światowe) Federacji Zw iązków  Zawodowych w  Moskwie

MOSKWA (PAP). W  Domu Związków Za,- 
wodówybh w Moskwie odbyło się otwarcie 
sesji Komiteiu Wykoria wćzego Światowej 
Federacji Związków Zawodowych. Obrady 
zagaił przewodniczący' federacji sir Walter 
Citrine, który podkreślił znaczenie współ
pracy związków zawodowych w ZSRR ze 
związkami zawodowymi Anglii, Francji, 
Stanów Zjednoczonych i innych krajów w 
tworzeniu światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Sir Walter Citrine wskazał 
na historyczną datę, w której rozpoczyna 
swe obrady Komitet Wykonawczy, a miano
wicie dzień 22 czerwca, rocznica zbrodniczej 
napaści Niemiec faszystowskich na ZSRR, 
oraz uwydatnił decydującą role pżerwonej 
Armii w dziele zwycięstwa. Mówca wyraził 
przeświadczenie, iż prace Komitetu W yko
nawczego nie zawiodą oczekiwań milionów, 
robotników na całym  święcie i przyczynią.

się do poprawy warunków bytu rzesz pracu
jących. , S ' ,,
: Serdeczne przemówienie5powitalne \yygło* 
sił przewOdńicżący ' centralnej orgatłiZacji 
radzieckich związków zawodowych (WGSPS) 
Kuźnieców, który oświadczył, ;iż związki" za
wodowe. ZSRR poczytują to sobie za zasz
czyt,"że sesja Komitetu Wykonawczego Fe
deracji odbywa się w Moskwie, i gotowe są 
uczynić wszystko dla jak najlepszych wyni
ków jej pracy. Przewodniczący Kuźniecow 
zaprosił przybyłych do jak najbliższego za
znajomienia się z wszelkimi dziedzinami 
życia ZSRR i zapewnił, że radzieckie -związki 
zawodowe .będą wdzięczne swoim przyjącie- 
lom za krytykę zauważonych niedociągnięć,

I które rooofnlcy ‘raażreccy iv TB«rerwnr 
mogą naprawić dla .dpbra .ogółu prącująęyeh.: 

i t Kończąc swe przemówienie, .K tastrafti: 
oświadczył, iż wierzy w;-to, że obecna sesja

moskiewska wzmócni jeszcze bardziej Świa
tową Federację Związków -Zawodowych.'
■••W dalszym ciągu obrad sesji Komitet wy 
słuchał referatów sekretarza generalnego 
Sailiant o „Organizacji Wewnętrznej Fede
racji", „o wysokości składek członkowskich" 
i „warunkach wstąpienia do federacji".

Sprawozdanie o wynikach podróży komisji 
Federacji do Niemiec wygłosił sir Walter 
Gitrine, który omówił także sprawę zapo
wiedzianego spotkania komisji z przedstawi
cielami .Sojuszniczej Rady Kontrolnej w Ber 
linie.

Uchwały przyjęte przez Komitet zostaną 
ogłoszone w komunikacie o przebieguóbradj 
komitetu, i
L Z,e strony polskich związków zawodowych 
bierze ' udział w obradach przewodniczący 
fcCZZ.ob. Witaszewski.

40.000 Polaków w kompaniach 
wartowniczych w Niemczech

; BERLIN (SAP). Pismo armii amerykańskiej w  
Niemczech „Te Stars and Stripes" podało szcze- 
goły, dotyczące służby Polaków w kompaniach 
wartowniczych. Jak się okazuje, w chwili obec
nej 40 tysięcy Polaków, rekrutujących się 
głownie z byłych jeńców, pełni służbę w  ame
rykańskich kompaniach wartowniczych. Są oni 
ubrani w przefarbowane na kolor granatowy 
amerykańskie mundury.

40.000 Polaków w służbie wartowniczej dało 
możność zwolnienia takiej samej ilości żołnie
rzy amerykańskich, którzy, jak wiadomo, nicze
go tak bardzo nie pragną, jak powrotu do ój-. 
czyzny. Nic więc dziwnego, że Amerykanie 
bardzo chętnie werbują Polaków do „legionu 
wartowniczego", pragnąć jednak zachować po
zory, że traktuje się Polaków jako służbę cy
wilną, płatną z funduszów niemieckich, na ra- 
chunek reparacji wojennych.

Przydziały, jakie otrzymują polscy wartowni
cy, wynoszą 2.000 kalorii dziennie, są więc 
wyższe od racji obozowych, ale niższe od norm 
przyjętych w armii amerykańskiej, wynoszą
cych 3.600 kalorii.

Z konferencji ministrów spraw zagranicznychKAŻDY POLAK
głosuje w  dniu

30 czeuucct
B. STAROSTA-DEFRAUDANT W  OBOZIE 

PRACY PRZYMUSOWEJ 
TORUŃ (SAP). Kóińiśja specjalna ska

zała b. starostę nieszawskiego Ignatowicza 
na 1 rok obozu pracy przymusowej w Ja
worznie pod Krakowem. Ignatowicz dopuścił 
się oszustwa, przywłaszczając sobie 24 :tys. 
litrów spirytusu, które następnie' sprzedał. 
-S z lify  państWa 'Wyniosły oiiiło  11 milj. zł;

Ponadto bezprawnie aresztował On jednego 
obywatela, wypuszczając go na wolność za 
wysoką łapówką.

LONDYN (PAP). Agencja Reutera do
niosła co następuje:
" „Polsko-brytyjska umowa finansowa w 
sprawie polskich długów wojennych w Wiel-. 
kiej Brytanii- została podpisana w poniedzia
łek w brytyjskim ministerstwie spraw za
granicznych. Prfezes Polskiego Banku Na
rodowego Droźniak, który brał udział w ro
kowaniach oświadczył: .
■ „Podpisana umowa finansowa* ręgiiluje 

qąłkowicie! wszystkie zaciągnięte w prze
szłości długi? ' Zapłacimy za utrzymanie i 
wykształcenie wszystkich Polaków w Bry
tyjskiej Wspólnocie Narodów do czerwca 
1946 r. Od tego czasu Polacy, którzy nie będą 
chcieli wrócić do kraju będą na utrzymaniu 
skarbu brytyjskiego." Z rezerwy złota 
polskiego w Wielkiej Brytanii wartości 7 mi
lionów funtów szterlingów — 3 miliony fun
tów pójdzie na spłatę polskich długów wo
jennych.

Długi, żaciągfiięte' ha w yd a tk i! cywilne 
przez b. polski rząd ómigracyjny w Londy
nie zredukowane z 32 milionów na 13 milio
nów funtów szterlingów i suma ta zostanie 
zwrócona Wielkiej Brytanii w przeciągu 
15 lat; przy® czym pierwsza ratą zostanie 
uiszczona za 5 lat. jj... - • &Ą
, Dług wojskowy w wysokości 47 milionów 
funtów szterlingów, zaciągnięty na utrzy
manie polskich sił zbrojnych, zostanie za
wieszony, zaś koszt wyposażenia polskich 
sił zbrojnych będzie traktowany w m yśl za
sad' umówyj 0“ pożyczce i dzierżawie, wobec

JAK GŁOSUJĄ REPATRIANCI W  PODRÓŻY 
WARSZAWA (f*AP). Generalny Komisarz 

Głosowania Ludowego podaje specjalną 
instrukcję do wiadomości, że repatrianci, 
którzy do dnia 20. VI; 1946 r, nie zostali 
ujęci W spisach głównych lub dodatkowych; 
osób uprawnionych do głosowania, ze w?glę- 
.du na tfy iż znajdowali się w tym okra’sief 
w drodze do miejsca svyego osiedlenia, mogą 
głosować w tym obwodzie, w jakim się znaj-s 
dują w dniu głosowania, z tym jednak, że 
przewodniczący Komisji Obwodowej uczyni 
na ich dokumencie repatriacyjnym adnotacje 
„głosował*1 i zaopatrzy ją  datą i swoim pod- 
,pisem. W  przypadku powstania wątpliwości, 
,co do przedstawionych przez repatrianta 
danych, przewodniczący może zażądać do
wód# 2 wiarygodnych świadków. ‘ '

PARYŻ (PAP). Na poniedziałkowym zwy
kłym  posiedzeniu popołudniowym mińistro- 
wię spraw zagranicznych omawiali nhstępu- 

:jące' ‘ punkty: sprawę granicy ■ francusko, 
włoskiej, sprawę floty włoskiej-, i- kwestię 
swobodnej żeglugi na Dunaju. W sprawaen 
tych nie osiągnięto porozumienia. Propo
zycja brytyjska stworzenia trybunału arb 
traJbwego da zlikwidowania sporów, .wyni
kających z traktatu pókojpwegó z Rumunią,

za zniesieniem 
senatu

„ t o k “

czego Wielka Brytania-nie będzie domagała 
się jego zwrotu?

Nadwyżka z brytyjskich składów wojsko
wych wartości 6 milionów funtów? śzterlin- 
gów zostanie przyznana Polsce. Rząd polski 
przejmie mienie b. rządu polskiego w Londy
nie.

Prezes Droźniak oświadczył, że rozmowy 
dotyczące umowy handlowej rozpoczną się 
wkrótce. :

Jak donosi Agencja Tass, prasa belgradzka 
opublikowała sprawozdanie Agencji Tanjug 
ó  koncentracji wojsk* anglo-amerykańskich 
w zdłuż“linii-demaFkac-yjnej--.w Krainie J.u* 
lijskiej. Dzienniki 1 zagraniczne, a przede 
wszystkim, wjóćkie donosiły Istatnio o ru i 
ch ach , wojsk anglo-amerykańskich w tycfi- 
okolicach. *  ■ „

W  związku z tym agencja Tanjug w dniu 
18 czerwca utrzymała następującą wiado
mość ż Trieśtu: „W  ciągu kilku ubiegłych 
dni zauważano na drogach, wiodących w 
kierunku Triestu i Gorycji, posuwanie się 
długich kolumn czołgów, artylerii i samo
chodów ciężarowych oraz zmotoryzowanych

została skierowana do opracowania za
stępcom m nis>ów  spraw zagranicznych.

Podńno do wiadomości ze źródeł wiary
godnych, że minister Mołotow odbył w po
niedziałek prywatną rozmowę z sekretarzem 
stanu Byrnesem.

Amerykański1 członek sojuszniczej Rady 
Kontrolnej w Niemczech geti. Lućius Clay, 
na żądanie aanerygańskiegojsekretarzą stanu' 
Byrnęsa, przedstawił W poniedziałek Radzie^ 
p ro p o rc je  ' żwrottf TowSłóW' BUłga 
włoskich i austriackich, wywiezionych do 
Rzeszy- przez wojska niemieckie.
' Zastępcy ministrów spraw'1 zagranicznych 
żebrali się we wtorek, dnia 25 czerwca w 
celu przygotowania dla ministrów sprawo- 
zdania w sprawie wszystkich spornych 
punktów W traktatach pokojowych z b. sa
telitami Niemiec. Punktami tymi są: 1) klau
zula dotycząca Dunaju w traktacie z Ru
munią* 2) sprawa odszkodowania za krzy wdy - 
osobiste w traktacie z Rumunią, 3) sprawa 
ograniczenia bułgarskich i węgierskich sił 
powietrznych, 4) klauzula, dotycząca ograni-' 
ezeniń floty bułgarskiej.

za wielkimi reformami 
państwowymi

„ l n k “

jednostek 56 dywizji, która brała udział w 
paradzie -w Trieście i później została prze
niesiona do Friuli. Obecnie jednostki te zo
stały przerzucone w kierunku linii demarka- 
cyjnej, 6 brytyjska dywizja pancerna zo- 
stałją.yównię.ż przeniesi|)nj§. Zgodnie z- wia
domościami, otrzymanymi od naocznych 
śwmdlypw i ze źródeł dobrze poinformo
wanych* wzdłuż „linii Morgana" stale wzra
sta, licj&a wojsk i  dział, prace fortyfikacyjne 
posuwają się naprzód, sprowadzono tam 
w ielkij ilości drutu kolczastego etc., oraz 
rozstawione na łąkach i w zaroślach i czne 
nścmid®.

, Zastępcy ministrów spraw zagranicznyeK 
wyznaczyli komisję, która ma zbadać, w jaki 
sposób włoskie przedsiębiorstwa hydro- 
elektryczne będą zabezpieczone po odstąpię* 
niu Francji Mont Cenis.

PARYŻ (PAP). 6  godzinie 11-ej we wtorek 
zebrali się na kolejne posiedzenie zastępcy, 
ministrów spraw* zagranicznych. Jak sly- 
chać z. kół politycznych głównym tematem 
rgźtnów były! zagadnienia dotyczące Triestu 
i ’ Krainy Julijskiej. W  toku dyskusji 
s t w i erdzono - również*: że .. istnieją nadal roz
bieżności w sprawie traktatów pokójóyyc#  
z krajam i: bałkańskimi a zwłaszcza w spra
wie żeglugi na Dunaju. Zastępcy ministrów 
ińie3i'ustalić następującą listę zagadnień do 
przedyskutowania na wtorkowym posiedze
niu ministrów spraw zagranicznych: 1)' 
odszkodowania włoskie, 2) granica włoskd- 
jugosłowiańska, 3) granica francusko-włoska, 
4) zredukowanie floty włoskiej, 5) traktaty 
z krajami bałkańskimi i z Finlandią. :

O godzinie 16-tej przystąpili znów do obrad 
4 ministrowie spraw zagranicznych. Przed 
tym posiedzeniem odbyła się poufna roz
mowa ministra Byraesa z ministrem Mołó- 
towem — trzecia w przeciągu kilku ostatnich 
dni. .

Zdanien obserwatorów konferencji na po
siedzeniu tym nie osiągnięto żadnych wy
bitniejszych postępów. Centralnym punktem: 
dyskusji była sprawa Triestu. Koncepcja 
umiędzynarodowienia Triestu nie budzi 
na ogół entuzjazmu.

Według przypuszczeń kół politycznych, 
minister Mołotow oczekuje w  tej sprawie 
nowych instrukcji z Moskwy.

Do Paryża zaczynają przybywać rzeczo
znawcy zagadnień niemieckich przydzieleni 
do poszczególnych delegacji

za utrwaleniem graftie 
na Odrze i Nysie

„ l o K “
Z kroniki dyplomaty cmi

WARSZAWA (PAP). Minister Spraw Zagra* 
mężnych Wincenty Rzymowski przyjął w dniu 
25 bm. ambasadora Brazylii w Moskwie, p. Ma- 
rio de Fimentel Brandao, bawiącego w Warsza
wie przejazdem w drodze do Moskwy dla obję
cia placówki dyplomatycznej.

Ambasador ęimentel był ministrem spraw ca- 
granicznych Brazylii w latach 1937/8.

. * .
I Minister Spraw Zagranicznych-Wincenty Rzy
mowski przyjął w obecności dyrektora departa
mentu politycznego MSZ ministra pełnomocnego 
Józefa Olszewskiego, ambasadora Stanów Zjed
noczonych A. P. w Warszawie, p. Artura Bliss 
Lane.

*
Wiceminister Spraw Zagranicznych Zygmunt 

Modzelewski przyjął ambasadora Francji w 
Warszawie p. Roger Garrean, który przybił . 
przedstawić nowomianowanego attache wojsko
wego ambasady francuskiej, gen. Tessier. -

; *
W dniu 25 bm. minister Żeglugi i  Handlu Za- 

granicznego dr Stefan Jędryćhoweki przyjął 
ambasadora Włoch p. Eugenio Reałe.

Obywatele Rodacy I
W  sobotą 29 czerwca b.r. o  godz. 10-ej rano na pl. W olności (obok Zarządu 

M iejskiego) odbędzie się

M A N I F E S T A C Y J N E  Z G R O M A D Z E N I E
W SPRAWIE GŁOSOWANIA LUDOWEGO

na którym* przemawiać będą 
w icep rez .K R N  pik ZAMBROWSKI i Min. O dbudow y prof dr KACZOROWSKI 

Dojazd i pow rót tramwajami ł autobusami MZK bezpłatny.
W szyscy  na manifestację polskości W rocław ial 

W zyw am y do dekoracji domów, gmachów i zakładów pracy hasłami i barwa
mi narodowymi.

Komitet Obywatelski Głosowania Ludowego miasta W RO CŁAW IA.

Polsko-brytyjska umowa finansowa podpisana

Prasa H e ń k a  o wojskach aiglo-ameryk. w Krainie lilijsklej

Diiśnnik^WK Polskiej- Patliii SocjalistYcznej" Dolnego Śląska



Sensacyjne zeznania Greisera
„Rozenberg dał ml polecenie zniemczenia 

okręgu Warty w ciągu 10 lat — zeznał oskar
żony, nie dając mi żadnych szczegółowych in
strukcji. Twierdziłem, że na to mamy czas, że' 
musimy najpierw wygrać wojnę; Nienawiść 
narodowa i rasowa są mi obce. Urodziłem się 
tutaj, wychowałem się najpierw , w Środzie, 
później w Inowrocławiu. Moja matka była Pol
ką, pierwsze wychowanie dawała mi bona Pol
ka. Żyłem w otoczeniu polskim. W  gimnazjum 
50 procent kolegów było Polakami. Moja mło
dość była silnie związana z żywiołem polskim. 
Ojciec mój miał duże uznanie wśród ludności 
polskiej, z którą współpracował. Moje życie i 
moje zdobyte doświadczenia. jasno wskazują, 
że nie może być-m owy'o nienawiści rasowej z 
mojej strony — kontynuuje Greiser—tym bar- 
dziej nie móże być mowy o nienawiści raso
w ej,’jakoby płZeże mnie wyznawanej; • gdyż-sio- 
stra moja wyszła zamąż za Żyda. Był to lekarz, 
który mnie leczył w czasie poprzedniej wojny. 
Wjtczasach^ópiąjsż^ch,,, gdy, ustajpra, . ynspwe 
zaczęły tłr 'NBśriiczech działce,' ułatwiłem mojej 
siostrze, jej mężowi i ich dziecku wyjazd do

T f l f g r n i f M i
WZNOWIONE ROZMOWY POLSKO-AMERY
KAŃSKIE W  SPRAWIE POŻYCZKI 90 MXLJ.

WASZYNGTON (SAP). Rząd Stanów Zjed
noczonych nawiązał ponowne idżwowy w spra
wie wypłacenia Polsce przyznanej, a następnie 
Wstrzymanej, pożyczki 90 milionów dolarów.

'Amerykański podsekretarz stanu Acheson 
oświadczył, iż Omawiał sprawę pożyczki kilka
krotnie z 'ambaśadorem Polaki drem Lange,

KONIEC SENATU WŁOSKIEGO
RZYM (SAP). Rząd włoski wydał w sobotę,j 

tj. 22 czerwca, dekret Obalający senat.
WYKRYCIE NIEBEZPIECZNEJ BANDY j 

NIEMIECKIEJ
FRANKFURT n/M. (PAP) W Frankfurcie] 

n.M. wykryto niebezpieczną bandę niemiecką,; 
która'grasowała po mieście, kradnąc e ulic sa
mochody wojskowe. Członkowie bandy, który] 
dowodził b. SS-man gruppeńfuehrer Schmidt,- 
byli poprzebierani w mundury amerykańskie.
Dwaj źołiifrżę gMai^ka^kiej p^icjij-fp^kowej
zostali zastrzeleni w
^siłowali go zatś&ymaó. Zarządzona natychmiast 
obława z udziałem wojska i poj-i^ji niemieckie] 
doprowadziła. do unieszkędliwiąnia^ W teyeh ' 
bandytów, przy czym Schmidt. został zastrzelo
ny. Ustalono, że banda w krótkim czasie porwała 
żn iie  14 samochodów wojskowych. Dalsze docho
dzenie prowadzę wojskowe władze amerykań
skie.

Ameryki, o co specjalnie się postarałem. Ułat
wiłem również wielu Żydom wyjazd do Ame
ryki, .Anglii i Afryki Południowej razem z ich 
majątkiem. Wewnętrznie nie miałem nigdy 
wrogiego nastawienia do żydostwa, nawet 
wówczas, gdy Dawid Frankfurter ze Szwajcarii 
próbował mnie zamordować i zastrzelił wtedy 
kierowniką NSDAP.

Oskarżony mówi dalej, że po przybyciu do 
Poznania przeprowadził szereg rózmow z Pola
kami. Co się tyczy wysiedlania całych ulic w 
Poznaniu, to akcja ta była prowadzona przez 
specjalną centralę wysiedleńczą bez jego udziaf 
łu. W Poznaniu był ciągle inwigilowanyi do
noszono do Berlina nawet, ile kufli piwa wypił. 
Listy jego żony były czytane. N ie ' miał więc 
żadnej swobody już wtedy.

„Jak już mówiłem -— Ciągnie oskarżony — 
są w e tente dwie dusze ■«> jedna urzędowar-d-rcr- 
ga własna. Otrzymałem polecenie Hitlera, ,by 
kraj ten zniemczyć. Łączyła mnie z Hitleręm 

■wieloletnia, wierność. Hitler wychodził w swo- 
■ ich koncepcjach zę;,ą|^c^qści¥pjmfhij^;pa^», 
. duć czeskiego. Innych' narodów • słowiańskich

LONDYN :(S;AI*)i Jak"; donosi specjalny, ko
respondent „New York Times’a“, rząd szwaj
carski zawiadomił ONZ, że nie móże dać ze
zwolenia na zebranie się Rady Bezpieczeństwa, 
albo lóż komisji sztabów generalnych 'W Ge
newie, gdyż zachodzi możliwość, żę akcja na
kazana przez Rśdę w czasie jej urzędowania 
ńa terytorium  ̂Śżwajćarif impcjłabybyć tWirażana. 
za pogwałcenie, neutralności przez Szwajcarię.

WObeó tego sprawa być' może weźmie taki 
obrót, że żadna z' Europejskich agend ONZ

WASZYNGTON (SAP) Minister Handlu-Sta
nów Zjednoczonych Henri Wałlace podał do 
wiadomości, że do Związku Radzieckiego wyje
chało-dwóch wyższyck urzędników’ z departa
mentu handlu zagranicznego, w celu przedy- 
sKm<WAnm*^ńo‘żli-v^>«:ia' zWięąszeiaia “  óbśfótń 
handlowego między obu krajami.

Obaj' przedstawiciele zarówno E. C. Ropes 
specjalista od światowej polityki handlowej z 
uwzględnieniem Znajomości Związku Radzie
ckiego, jak"i dr Lewis, doradca J. Winanta, 
przedstawiciela USA przy Ekonomiczno - Spo-

nie znał w ogóle, a narodu polskiego w  szcze
gólności. Znał tylko Polskę z akcji wojennej. 
Nakazując mi prowadzić tutejszą politykę, że 
specjalnym naciskiem podkreślał, że Niemcy' 
muszą być narodem panów, a Polacy jedynie 
parobkami. Ja nie zgadzałem się z koncepcjami- 
Hitlera 1 często łagodziłem jego hasło: „Naród 
panów, naród parobków", zamiast „parobków", 
stosując pojęcie „sług". Hitler twierdził, że ze
stawienie pojęcia „panów" w odniesieniu do 
Niemców, a pojęcia „parobków" do Polaków 
jest zasadą twardą, lecz jedynie słuszną.

„Moje mowy, pisma i artykuły — Ciągnie 
dalej Greiser — kazał sobie Hitler przesyłać 
do Berlina do „cenzury". Mówiąc dalej o Hiffl- 
lerze, Greiser użył -wyrażenia; że Himmler miał 
„bzika rasowego, Specjalną jego manią było 
przesuwanie ludności niemieckiej na wschód. 
Opowiada-w dalszym -ciągu- o  -swoich wielkich 
planach gospodarczych, - jakie miał w stosunku 
do okręgu Warty. Kraj ten w zasadzie dniał 
byŁ przetoadzpM dla żołnierzy frontowych 
(po skończonej IwojmeŁ Do przęprdwądzenia 
tych wielkich zamierzeń gospodarczych potrze

bie stworzy sobie ośrodka w Genewie, gdyż 
przedstawiciele ONZ podobno odpowiedzieli 
rządowi Szwajcarii, że jeżeli ONZ ma w ogóle 
czynna być w Szwajcarii, to Szwajcaria musi 
przyjąć, „wszystko —, albo nic".

Sekretarz generalny ONZ Trygve Lie ustali 
te sprawy w przyszłym miesiącu.. Wybiera się. 
oń S.lipcA do swej ojczyzny* — Norwegii i w 
czasie tęj podnóży będzie konferował z rządem 
szwajcarskim na temat planów ONZ, związa
nych z Genewą i z'budynkami Ligi Narodów.; -

łecznej Radzie ONZ, zbadać^ mają obecną 
chłonność rynku radzieckiego na artykuły tech
niczne, które cieszyły się wielkim powodze
niem .w Związku, Radzieckim | p r z « 1 wojną. 
Wskutek rekonstrukcji zburzonego wojną prze
mysłu Związek Radziecki 4180 l l f  m ów  poważ
nym odbiorcą wyrobów amerykańskich.. ,

Ze swej strony Związek Radziecki eksporto
wałby do Stanów Zj. futra, płótno lniane, kon
serwy jarzynowe, papier, celulozę i Wyroby 
rzemiosła.

ba było rąk polskich. Greiser zamierzał nawet 
sprowadzać ludność polską z GG.
. Co się tyczy ghetta w Lodzi Greiser mówi, 
że był przeciwny wyniszczeniu Żydów. Był on 
rzekomo zdania, że należy/problem żydowski 
rozwiązać rozsądnie, to znaczy używać Żydów 
do pracy w przemyśle zbrojeniowm. Mówi da
lej, że zarówno on, jak i Wielu innych Niem
ców, gdyby byli wiedzieli, że program partyjny 
odnośnie spraw rasowych przyjmie takie roz
miary, jakie przyjął, to nigdyby do partii nie 
wstąpili. Na pewnym zebraniu 160 generałów 
Himmler osobiście wypowiedział się na temat 
sprawy żydowskiej, to też — konkluduje oskar- 
żony — odpowiedzialność zaJ£8iebie^Żydów, 
ponoszą Hitler i Himmler, a on — Greiser—nie 
jest za to Odpowiedzialny, 
f, I KiIV-Ir — T prosił Hitlera o zwolnienie ze 
stanowiska, gdyż uważał, że urzędowa polity
ka wobec Polaków nie da się utrzymać. Mówił 
nawet o potrzebie stworzenia państwa polskie- 
gezaraz pó skońęzęnid wojny. W  czasie wojny 
pragnął wprowadzenia dla Polaków stopniowej 
coraz szerszej autonomii ną wszystkich szczeb
lach życia.

Plany te bardzo się czynnikom oficjalnym 
nie podobały. W  1943 r. Hitler nie podał mu 
ręki. Greiser zrozumiał, że stał się dla niego 
podejrzanym. W  dalszym ciągu Greiser opo
wiada o .swoich.planach przyśpieszenia końca, 
wojny. Było to w roku i944. W  niewoli niemie
ckiej znajdował się pewien amerykański gene- 

irąh któregó Greiser znał sprzed wójńy, gdyż 
: oficęr ten był attache wojskowym w Berlinie.
; Greiser ułatwił mu wyjazd 4p Szwajcarii, a na
stępnie. z Paryża samolotem do Waszyngtonu, 

i by tam ów oficęr .przedłożył Rooseveltowi pro-,' 
jekt zawiaSzehia broni. dfeetśęr lićżył na'tó, że 

! interwencja tegoż ofićera będzie szczególnie 
skuteczna, gdyż ojciec oficera był bliskim przy- 
jacielem Roosevelta. „Śmierć Roosevelta po
krzyżowała zamiary" — mówi Greiser.

[ Zpów wraca Greiser do problemu swojej od
powiedzialności i twierdzi,, że polioja często 
nadużywała jego imienia. Tak się rzecz miała 

. przy konfiskacie mienia kościelnego. Greiser 
i usiłuje podważyć zeznania świadka Moraw* 
i skiego w sprawę jego wizyty w obozie, gdzie 
gazowano Żydów, twierdząc, że W ogóle tam 
nie był. Jest nie do pomyślenia, zdaniem Grei- 
sera, żeby człowiek na jego stanowisku, mógł 
poklepywać' jakiegoś wachmatta. Zresztą W tymi 
|zasie zajmował się akcją kopania okopów-! 
$Iówi. dalej, że nie On wydawał rozkazy tffor-J 
dowania. '„Nie jestem krwiożerczym rzeźni-' 
lęierń, ńiizćzyćielem ńarodU“ — wola w pod-j 
nieceniu. Właściwi sprawcy nie żyją,, a inni 
muszą za ip pokdtować. Jeżeli jeszcze walczę -oj 
swoją głowęftó dlatego, że mam swój kraj ro- 
Sdzinny".

Szwajcaria me chce N i  siedzibą O N Z
w obawie o swą neutralność

Rokowania band owe amerykańsko-radzieck e
Wstępne rozmowy odbędą się w Moskwie

ISO TYSIĘCY NIEMCÓW OCZEKUJE SĄDU 
NORYMBERGA (PAP). Naczelny prokura

tor amerykański Jackson w rozmowie, z dzien
nikarzami zagranicznymi oświadczył, że spodzie
wa się zakończenia procesu norymbersWęgó M  
izcze w lipcu. Jackson dodał, że w- więzieniach 
na terenie Strefy- amerykańskiej » dozorem 
tmerylmńśkie} ń ^ j i  - znajduje się W dfiwili 
obecnej 130 tysięcy Niemców, podejrzanych o po
pełnienie różnych zbrodni -wojennych. Wszystkie 
te osoby msfe być postawione przez sąd. 

y *w a g  TWORZENIA NOWYCH PARTII 
| POLITYCZNYCH W NIEMCZECH 

HAMBURG (BAR). Władze Iwytyjstóe wy- 
dały zakaz tworzenia jakichkolwiek nowych 
partii pOlityciuych w strefie .brytyjskiej otopa- 
efi Niemiec. Zakaz ten umotywowany jest istoto- 
Sióm ju ż wystarczającej ilości partii poMyć* 
nych,' które odpowiadają wszystkim kierunkom 
myśli połityczńych.

ANDERS W PALESTYNIE 
JEROZOLIMA (SAP). Do Palestyny przy 

brł drogą lotniczą gen. Władysław Anders, aby
omówić sprawę fi,000 Polaków, przebywających 
obecnie W obozach na obszarze Palestyny.

m ię d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c j a  
r a d io w a

BRUKSELA (>AP). .W poniedziałek rozpo
częły się obrady międzynarodowej , toafef«Mji 
radiowej. Polskę reprezentuje : 4-o»obową dele
gacja Polskiego Radia z dyrektorem Billlgiem 
;na czele.''*

ODZNACZENIE SENATORA PAPPERA ] 
j • H o it t  NarodóWa Izba '^w ę-
kaeka Stanów*Zjednoczonych ^odznaczyła zeń. 
Pappcra za to, że od zgonu-BeoSeteltarkontynuf- 
je jego prawnicze łdelay i  wprowadza- w życjp 

[jego tradycje, i ,
PRÓBA ROZBICIA OPOZYCJI GRECKIEJ 
M O sl^ A ’ (PAP)- jaktdóniisi agencja T ai,' 

* Aten, greckal prasa rc^l|lf^ feką, :komellt’1ie 
['krytyczne oświ^Kziiiis pirtńSiMa#5#larisa, kto- 
ry zaprasza liberałów do udzlBłu^w _ rządzie.
(Tsaldaris mówił o m^żli^ośói ódToęż&nia ple W-- 
l* ^ u ’ fdyUf'śytmcja-rniędeynarodowa.-tego. wy- 
magała, zwłaszcza, gdyby zbiegł ;®ię m  z g g j ł -  
nem ko^f^encji | ł e k o j o w e jy ^  
mania. i S a m  ̂  ópozyćp
F-nwa PLANU ZATRUDNIENIA ŻOŁNIERZY 
ANDERSA W KOPALNIACH! BRYTYJSKICH 
- LOBDYN (PAP). „D aily Mirroi“  donosi, i«  
Tiomitet wykonaWozy związku górników odrzucił 
plan rządu w sprawie zatrudnienia, b. żołnierzy 

(polskich, którzy nie; chcą wrócijS do kraju.
BUŁGARIA DOMAGA SIĘ ZWROTU TRAOJI 

SOFIA (ĘAf>). Przemawiając na wielkim 
zebraniu' pClitycżnym minieter wój®y Bułgarii 
Welczev oświadczył, że naród Bułgarski: zerepof 
kójem i p^ną iffnością oczekuje wyników kom 
ferencji baryśkiej; Minister Wetezer jeet prze
konany, że wieJkie mocarstwa ttzSają argumen
ty gospodarcze i  geograficzne, uzasadniające 
przyznanie Bułgarii TłSacji zachodniej. .

OTWARCIE TEUMNY ZE ZWŁOKAMI 
KRÓLA SJAMU

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi, 
że trumną ze zwłokami 20-letniego króla Sjamu, 
Ananda Mahidol, któtpgo znaleziono zastrzoloi 
zego w pałacu w dniu'9 czerwca, została otwar
ta w Bangkoku przez komisję śledczą' i lekar
ską. Zro^np- szereg zdjęć rentgenowskich. Ba
dania lekarskie prowadzone są w dalszym ciągu.

Tajemnice bomby atomowej
Najświeższe szczegóły doświadczeń na Bikini

BIKINI ($ĄJ?),, Wiceadmirał floty . ąmery- 
kańskiej, H. Vi\ Blandy, opisuje w ,̂ Bunday Chro- 
nicle“ , co się będzie działo ha Wyspie koralowej 
Bikini w czasie doświadczeń nad energią ato
mową na poozątku .lipca. Pisze on, że te próby 
zagrażają życiu każdej ludjdciej 'istoty ńa tere- 
nie doświadczeń.

„Okręty, stanowiące nasz cel — pisze Blan- 
w liczbie około 70-ciU, będą przymoco

wane w lagunie Bikini. Nie będzie to zwykłe 
żakobwieżsnie, ale szczegółów nie możemy poda
wać ze zrozumiałych względów. Prawdopodobnie 
kilką okretóŵ  położonych w ośrodku bęlpwąnia, 
^touie,*lnne';— pblóibńe ńa peryferti' — odniosą

uszkodzenia, poczynając od bardzo poważnych! 
a kończąc na nieznacznych. NąjbardąbU atra*c‘ 
ęyjnym ośrodkiem "STędŻle: Śumńy staty'łotniskof 
wiec „Saratoga“ , weteran niejednej kampanij* 
na Pacyfiku, inny znów mały -lotaiskowiee „In- 
ąependenee" jest również prżóznaczony na za| 
gładę. W ■

Oba te lotniskowce będą miały w hangarach 
twych samoloty i starannie dobrane komplCtW 
piaszyn różnych, typów. Na tynb wwąynąch boi 
|ą umieszczone'instrumenty do pomiarów. Sze
reg innych urządzeń jest -prźewidzuBi^h, aby pet 
wybuchu zebrać wszystkie dostane dane, aż dej 
n^mńłeQM^o*Wćze^ó$8?"* ' '

20 godzinne posiedzenie Izby Gmin
j ' L O N D ŻK JPĄPM  HistprB y y dzwon „Big 
igen" wtorek rano godzinę
11-tą, gdy 250 Członków Izby Gmin opuściło

posiedzeniu, które trwało 20 godzih i 28 mi
nut. Rekordowe co do długości posiedzenia, 

rffWńM W 413“ godziń, -odbyło *ię za- ezazótż 
królowej W iktorii W 1881 r.

W  ciągu,: nócy z  ptoiedziajku na wtorek 
m w m k  Iżi>yf ; Gb^n , ,wy0u<djali* bJUaśHo- 

przem ów i^.: ijDwfBkęótniś o|>óżycja Itd- 
rata się zakończyć posiedzenie. Zą każdym 
razem zamiar‘ je j został udarąmnidny przez' 
kSttclśrża Hugh ©altowa, któfy postanowił 
zakończyć debatę nad ustawą finansową, za

wierającą przepisy prawne; niezbędne do 
wprowadżenia w życie jego propdzyćjibudżer 
tpwyćh.: Ostateężnie-b, godz,- 10.5S wę wtorek 
debata* została zakończona.

Również wiele posłanek do Izby Gmin 
siedziało przez całą noc i brało żywy udział 
w debacie. "

-; O- świeie-na galęrii dla publiczności sie
działo], jeszcze ń ó8ób, ,ą 4 p  koicą,. posiedzfr 
nia wytrwała 1 osoba. . >.

Parlament zabrałmSTfwBMNRtwl^mpeS 
o godz. 14.30 po południu, zaś wielu człon
ków musiało jud wziąć udział w , pracach 
komisji o godz. 10.30 rano.

Tuk np«' użyta będzie specjalna farba, któr| 
będą powleczone części okrętów specjalnie stra- 
tęgicznie. eksponowane. Farba ta będzie, zastę- 
powała tćrmoińetry, Oczywiście farba ta w bez
pośrednim sąsiedztwie wybuchu nie wykaże nie, 
gdyż zarówno’ farba, jak i powierzchnia poma
lowana, będzie zniszczona, ale w punktach bar
dziej oddalonych od ośrodka wybuchu będzie 
można określić wysokość temperatury, jaka była 
osiągnięta według zmian barwy. Niektórzy nau
kowcy sądzą, że ta temperatufń dojdzie do 100 
milionów stopni Fahrenheita u swego źródła.

Jak dotąd, nie było jeszcze nigdy właściwie 
przeprowadzonych; eksperymentów nad zniszczę- 
niem, jakie może powodować boinba atomowa w 

^ekwjpuSkm^^fmu i fiotj. Wb-beC tego na po- 
kładzie okrętów, przeznaczonych na cal w lagu
nie Bikini, b'ęj$|'v ńmieazeżone egzemplarze tych 
obiektów, będą również na pokładzie manekiny 
w mundurach polowych i gazowych maskach, z 
pasami z amunicją i podręcznymi zapasami żyw
ności, używanymi przy dalszych wjrprawach. Ale 
żadnej -.żywą^-ćkia^ ĵtadskiej:. oczywiście nie bę
dzie na, terenie wybuchu i fo; w.pmMeała -WB- 
knaąsłw-MJeaeśłśiśjiiShoIj.Ji^ęśtj^';'-;'.1;

„Tjpm nią mniej —  pisze Błanć^f « -  uważamy, 
za nasz obowiązek wypróbować, jak; reagują na, 
bombę żywe istoty, zwłaszcza na wysoką .ciepło- 

[ tę i  nadzihłaniaradioaktywae idlatego umiesz
czamy na niektórych okrętach szczury, kosy, i 
świnie.".], J

j/est nam niezanieraie przykro — podkreśla
wiceadmirał :--7 iej. niektóre z tych bio.dnych
zwierząt padną ofiarą dla dobra nauki, ale wię- 
cej troszczymy się o przyszłe ,pokolenie ludri» 
niż o zwierzęta naszej epoki.- Powiem po prostu: 
nasza armią i flota nie może przespać obecnej 
fazy eksperymentów nad energią atoniową.“

Hiszpania — kraj terroru i męki
(SAP). Ameryka Łacińska, tak samb jak re- 

szta świata, interesuje się zagednieniem, jak 
przedstawia się sytuacja wewnętrzna w Hiszpa
nii;- Jeden z dziennikarzy meksykańskich po. 
powrocie z Madrytu, w następujący sposób 
opisał swe wrażenia przed mikrofonem radia 
Ngwy Ijtóte
r, '— Tragedia hiszpańska rozgrywa się na tle 
ruin i zgliszcz.

Jak w średniowieczu
— Niewielka grupa ludzi, która stpi u steru, 

opływa we wszystko, łećż naród jest niedoży
wiony, sterroryzowany, ubrany w łachmany. W 
ostatnW państwie, w.-ktÓrym,$utrzyi9ałŚ Słę je
szcze ć^lRajwra 'faczjy«to§!ska, indn&|ć. nia, wie,, 
co to zadość; szczęście i śmiech/' W  Hiszpanii 
panuje prawo wojenne* aresztowania i egzeku-, 
cje są na porządku' dziennym. Generał Franco 
utrzymuje się, u w łady  p f ^  poparciu WieMćif 
obszarników, w posiadłościach których panują 
po dziś dzień stosunki średniowiecznego feuda- 
lizmu. Sytuacja żywnośćiówh kfaju' jest roz
paczliwa, większoś ludzi głoduje.

Kwestia mieszkaniowa przedstawia się wprost 
tragicznie. iW Madrycie wspaniąły ^ a c łi  póła- 
cu królewśldegó,-w którym uśmieszku je .[Cau- 
dillo", wznosi dumnie swe wieżyce, .lecz kilka 
ulic dalej ludność, stolicy gnieździ się.w, piwni
cach i lepiankach, a Żywi się odpadkami, ze
branymi za śmietników.

Po ulicach Toledo snują się, jak duchy, pół- 
ślepe od jaglicy, żebrzące dzieci t wyciągają ] 
ręce chude, jak ręce skieletów.

Na ulicach Madrytu pełno mundurów. Puł
kownicy i generałowie w mundurach Falangi, 
milicji lub hiszpańskich sił zbrojnych, dosko
nalę odżywieni, cieszą się specjalnym popar-, 
ciem ‘ dyktatora,; tMrro jone patrole krą^ po 
ulicach i zatrzymują każdego przechodnia, któ
ry nie oddaje ukłonu] faszystowskiego. Często 
lpofyld ’*mę ińaSiróW' af^kaóskieh, ż  któryękf 
„obrońca wiąry:^^I0tolickj|j"i generał Franbo, 
utworzył żóbie straż przyboczną. Jw

Terror metodą rządzenia 
I  — Jedyną metodą rządów hiszpańskich jest 
terror! Oficjalnie tajna * pon cja8 falangowska 
została rozwiązaną, lścztnś jej miejsce powsta- 

sfir tajna pinćjh^aSstwowa, w szeregach któ
rej spotyka ąię niejednego członka Gestapo ,̂ 
korzystającego z prawa .azylu. Falangiści współ
pracują ściśle z tysiącami Niemców, którzy 
ołrzymąii. obyw.atejstwo hiszpańskie i tworzą 
w całym kraju stowarzyszenia, wzorowane łia 
hitlerowskich, mające na ?ćelu przeszkolenia 
wojskowe młodzieży. '
: ,-Jajtj wszyscy dYłttśtb**y,' gen. Franco nie 
wie już sam, czy jest pąnem, czy też niewolni
kiem tajnej poiicji i stworzonej przez siebie 
machiny wojennej.

"tycie  intelektualne w Hiszpanii zamarło, 
gdyż każda myśl niezależna wydaje się Falan
dze groźna. Ktokolwiek- odważy ąię myśleć sa
modzielnie, uchodzi za wywrotowca i Sabotaży- 
stę. Tak, jak czynili|to reakcjoniści wszystkich 
czasów • Franco 1 jego klika podejrzewają 
każdego profesora, pisarza,'poetę, •*' nawet wyż] 
bitniejszych wojskowych o spiskowania i przy* 
gotowanie. zamachu stanu. Co najmniej 30.000 
więźniów politycznych zapełnia więzienla hisz- 
pańskie, a ilość internowanych w obozach kon
centracyjnych znacznie przekracza tę liczbę, 
Hiszpania jest krajem’ męki i cierpienia,

Taki stan zagraża pokojowi 
— Światu nie wołgo zapominać*_£e w Hisz

panii rządzi człowiek, zawdzięczający swą ka- 
rierę Hitlerowi i Mussoliniemu, który stara się 
wszelkimi siłami przeszczepić truciznę faszy
stowską do państw Airteryk} Łacińskiej, aby 
Siać niezgodę wśród -sojuszników. ' *

Naród hiszpański żywi nadzieję, że Narody 
Zjednoczone dopomogą mu do zrzucenia przy* 
gniatającego go jarzma niesłychanego terroru-.

Francja, Polska, Meksyk i inne narody de* 
mokratyczne domagąU stę, aby .świat stwier
dził stanowczo, że generał Franco zagraża po
kojowi i jest hańbą garodów cywilizowanych, \ 

Nie wglńo tolerować dłużej tego, by naród 
hiszpański głodował i byi [ierroryzówahy, a 
Franco i jego klika bogacili się. F. Ch,



Co mówią o Głosowaniu
Głosowanie Ludowe , w którym cały na* 

ród polski ma wypowiedzieć si« swobod
nie w stosunku do najważniejszych zagad
nień życia państwowego, wywołało zrozu
miale zainteresowanie wszystkich warstw 
społeczeństwa.

Zdawałoby sU, że w tak ważnej i decy
dującej kwestii ustosunkowanie si« po
szczególnych grup a nawet jednostek że 
względu na różność ich interesów •— po
winno byó różnym, tym bardziej, że gło
sowanie jest przeprowadzone w Polsce po 
raz pierwszy w historii i to w okresie pod 
każdym względem wyjątkowym, Jednoli
tość opinii publicznej starała sie także 
poderwać propagandą reakcji, zajmującej 
w stosunku do głosowania stanowisko zde
cydowanie negatywne. 1

pslełn zorientowania Czytelników na*

szych w istotnych nastrojach i opinii panu
jącej wśród najszerszych warstw społe
czeństwa polskiego, przeprowadziliśmy 
cały szerag rozmów z przedstawicielami 
polskiego świata pracy, z których parę, 
bardziej charakterystycznych, dających 
pewien przegląd rzeczywistego ustosunko
wania sie ludzi pracy do poszczególnych 
zagadnień wysuwanych przez głosowanie 
ludowe umieszczamy.

Ogólne wrażenie /odniesione w czasie 
tych rozmów, pozwala nam stwierdzić, że 
polski świat pracy bez względu na różno
rodność reprezentowanych przez jego po
szczególne grupy Interesów, jest zdecy
dowanie pozytywnie nastawiony do spra
wy głosowania ludowego i uważa inicja
tywę przeprowadzania glosowania za bar-' 
dzo szczęśliwą i na czasie. 2o szczególnym

naciskiem podkreślono wielokrotnie w 
rozmowach z nami śmiałość decyzji Rzą
du i otwartość, z jaka postawił on spra
wę votum zaufania do swej polityki wo
bec całego narodu. Z uznaniem podkre
śla sie fakt nadania temu wielkiemu wy
darzeniu ogólno-narodowego a nie wąsko* 
partyjnego piętna, Mimo wrogiej propa
gandy reakcji, wszyscy pracujący zrozu
miali, że nie chodzi tu o interes której! z 
partii, ża nie głosuje sie tu na jakąś partie, 
ale głosowanie daje możność wypowie
dzenia sie w sprawach zasadniczych ogól- 
no-narodowago charakteru,

W  ciągu całego okresu przed głosowa
niem dla wialu stały sie jasnymi powody, 
dlaczego należy głosować „tak", wielu 
Zrozumiało istotę i szkodliwość reakcyjnej 
propagandy godzącej w interesy’ mas.

Zrozumiano także, że podstawowym za* 
łożeniem głosowania jest nie to, jak bo
dziemy głosować, ala to że w ogóle be* 
dzietny głosować i damy tym wyraz nasze* 
go zainteresowania sie sprawami państwo* 
wymi, Że w sposób szczery i nieskrępo
wany damy wyraz naszemu ustosunkowa
niu sie do najważniejszych zagadnień. Tak 
zrozumiane głosowanie ludowe spełni swe 
wielkie zadanie wychowawcze,

I jeszcze jedno, co spostrzegliśmy w 
czasie przeprowadzania rozmów z ludźmi 
różnych poziomów umysłowych, różnych 
stanowisk i faktów. ‘To mianowicie, że 
wszystkie bez wyjątku interpelowane przez 
nas osoby podkreśliły, że pozytywny wy* 
nik głosowania ludowego leży w interesie 
grupy reprezentowanej przez nichl

Naczelnik W ydz. Rudni
ab. Jozef Początek

Pracownikom wrocławskich Zakładów 
Komunikacyjnych składamy wizytę w za* 
Jezdni tramwajowej nr 0. Zastajemy w 
Siej około 30 pracowników naszych tram* 
wsi miejskich, oczekujących na uroczyste 
odczytanie manifestu w sprawie głosowa
nia ludowego. Jest także naczelnik wy
działu ruchowego oh. Józef Początek, któ
ry ząra# z innymi tramwajarzami udzie
la nam intareaujacych nas informacji, 
Stwierdzają oni, że;

Sprawa referendum wywołała żywe za
interesowanie Się ogółu pracowników 
'MZK, a zwłaszęia tych, którzy już od wie- 
tu lat, byli związani z ruchem zawodowym 
f  uważają, ża śmiała postawiania kwasili 
w głosowaniu daje rzeczywistą możność 
wszystkim pracownikom wypowiedzenia 
się w decydujących sprawach państwa. 
wjjśród tej części pracowników nie byłe 
żadnych wątpliwości ani zastrzeżeń w sto
sunku do żadnego z pytań głosowania, ślą
młodszych, mniej może uświadomionych, 
pewną trudność sprawiła sprawa jedno- lub 
dwuizbowości parlamentu. Przypuszczali, 
ża jest to absolutnie wszystko jedno, z li u 

fźb  składa się parlament•
Ot

Takie, jeżeli chodzi o drugie pylonie, 
były wypadki niewłaściwego zrozumienia 
istoty rolom, przeprowadzanych przez

ftząd\ Tak byh w pierwszych dniach po 
ogłoszeniu treści pytań referendum.

Dziś wszystko się JM wyjaśniło i gło
sować będziemy utak" —* oświadczają z za- 
dowoleniem ci właśnie młodsi z pracowni
ków, Ola nas, starych pracowników komu
nikacji miejskiej, którzy od szeregu lat 
stoją w szeregach organizacji zawodowej, i 
dia których /u l przed wojną postulaty te 
były podstawowymi, jasnym jest, ie  um- 
rodowęnie przemysłu t rolnictwa, wyrwa
nie ich z rąk kapitalistów i oddanie w ręce 
pmcujących. fest słuszne i bezwzględnie 
dia przyszłości oręż potęgi państwa ko
nieczne *— mówi ob. Początek-

No, o jeśli chodzi o (necie pytaniet —■ 
wtrącamy.

Na przecie pytanie wszyscy bez wyjątku 
tramwajarze odpowiedzą «((?*" — siw iej 
dza ob. Początek. Wszyscy zebrani po
twierdzają jego siewa,

Po pożegnaniu sympatycznych tramwa
jarzy, zadowoleni że wyjaśniły sie począt
kowe nieporozumienia, tak jak i wielu ia* 
nych, opuszczamy zajezdnia w chwili, gdy 
przystępują oni do uroczystego odczyta* 
»ia manifestu' głosowania ludowego 1 uda
jemy się do Wojewódzkiego szpitale dla 
nerwowo i umysłowe chorych przy ul. 
Krasińskiego aby dowiedzieć si? co ładzi 
O glosowaniu

Doktor m edycyny
Andrzej Jus

— O ile mi wiadomo, środowisko lekar
skie jest zainteresowane głosowaniem lu
dowym zwłaszcza, właśnie na Dolnym Slą- 
'śku, gdyż jedno z pytań głosowania trak
tuje o przynależności do Polski tej ziemi, 
Która pod kątem widzenia lekarza stanowi 
Męzmlerne bogactwo pod względem uzdro
wiskowym i leczniczym. Cały szereg Istnie
jących tu wspaniałych zakładów i sana
toriów służyć będzie dla leezenia i wypo
czynku społeczeństwa polskiego, tak o- 
kiutnie zmaltretowanego w ostatnie) woj
nie. Dolny Śląsk stanie się bazą leczniczą 
dla całe) Polski,

Zawód lekarza fest ściśle swiasany ze 
społeczna strukturą narodu, wskutek tego 
środowisko lekarskie żywo interesuję $ię i 
rozumie wagę tych zagadnień, które zwią
zane są z postępem i przebudową ustroju 
społecznego, W ramach naszych zdobyczy 
socjalnych spodziewa zlę każdy z lekarzy 
załatwienia palących spraw, związanych 
$ organizacją opieki lekarskiej, zniszczonej 
przez wojną i Okupację.

— A więc uważa Doktór, że pozytywny 
wynik głosowania będzie miał wpływ no 
rozwój zdobyczy socjalnych? — pytamy,

—  Uważam, że pozytywna odpowiedź m  
drugie pytanie, przez usprawnienie tycia 
gospodarczego odbije się korzystnie na or
ganizacji służby zdrowia i opieki lekar
skiej dla panujących, eo jest dążeniem 
każdego z lekarzy — stwierdza dr Jus,

*"• Z wywodów Doktora wynikałoby, że 
świat lekarski powinien ustosunkować się 
pozytywnie do pytań głosowania ludowa- 
got mm zapytujemy.

— świat lekarski, jako świat ludzi pracy 
powinien w zrozumieniu zagadnień, zawar
tych w pytaniach, ustosunkować się pozy
tywnie do pytań głosowania ludowego. 
Wiem, że takie pozytywne ustosunkowanie 
Się Istnieje. Twierdzącą odpowiedź na py
tanie pierwsze, związane z usprawnieniem 
funkcjonowania parlamentu, jest moim 
zdaniem nierozerwalnie związana z pozy
tywnym i szybkim rozwiązaniem trudności

życia powojennego naszego państwa «*  
kończy dr Jus,

Po wyjściu ze szpitale, przypadkowo 
trafiamy do jednej z komisji obwodowych 
głosowania ludowego.'Spotykamy tu wie
le osób, które przyszły po ostatnie infor
macje, coś jeszcze prostują, biorą ąąśwttd* 
czepia, wśród nich widzimy kogoś, kto 
zapytuje czy może być wciągnięty na li* 
itą głosowania. Jest to

Repatriant Lwowa
oh, Jozef Pichula

Bp W TOćłęwia przyjechałem 22 czerwca 
— mówi nam Ob, fichulai —  W e Lwowie 
wiedzieliśmy o głosowaniu ludowym tylko 
s gazet radzieckich I nielicznych polskich 
WYdnwanyeh w  ZSRR, udzlęjejąeyeh co 
prawda wiele uwagi sprawom głosowania 
ludowego w Polsce i  informujących czytel
nika w  sposób wyczerpujący. Niestety, 
wiadomości te nam nie wystarczały. Chcie
liśmy czegoś wiece/, Pochodziły de nas 
wprawdzie jeszcze t*w, usłuchy", ale to 
były najczęściej brednie ludzi tendęncyf-. 
nie nastawionych do istoty zagadnienia. 

Zainteresowanie sprawą glosowania lu
dowego było wśród społeczeństwa pol
skiego wę Lwowie olbrzymie. Znam wy
padki przyspieszenia deęyzji. wyjazdu spe
cjalnie W' celu znalezienia się w kraju 
przed 30 czerwca i wzięcia Udziału w gło
sowaniu- Ja sim  zaraź lpo jóizyKyeftf do

Wrocławia udałem się do wskazanej ml 
komisji obwodowej i rozpocząłem sterania 
o wciągnięcie mnie ne listę, Ziemie tę są 
bogatsza po wysiedleniu Niemców za
mieszkiwać je będzie, element polski, Tym
czasem tam, na wschodzie, zdawaliśmy so
bie sprawę z tego, że byliśmy w mniej
szości, i e  trzecim pytaniem będę więc glo
sował »tak“ -

— A o ‘sprawie senatu eo nom może Pan 
powiedzieć? — pytamy.

— cóż, myślę, że druga izba ma nawet 
swoje uzasadnienie w ZSRR, gdzie w skład 
jej wchodzą repreżeńidńęj poszczególnych 
republik narodowych, U nas jednak uwa
żam istnienie jej nie tylko za niekoniecz
ne, ale wprost przeciwnie m  za szkodliwe. 
Dlatego też i na to pytanie każdy logicznie 
myślący Polak odpowie »tak“ .

; Polaku! trzykrotny „ t a f t "
utrwalasz przyszłą Potęgę Ojczyzny!

Usprawnienie ruchu towarowego
WARSZAWA (PAP). Równolegle g wpro

wadzeniem w życie w pierwszej dekadzie 
lipca, pierwszego pp,wojnie stałego rozkładu 
jazdy wri ruchu kolejowym pasażerskim, 
wprowadza się też nowy rozkład w  ruehu 
towarowym, Dotychczasowy rozkład jazdy 
W ruchu towarawyny^kłądapy w wyjątkowo
trudnych warunkach, ulegał niejednokrotnie 
zmianom, gdyż zmieniały się stale żądania, 
stawiane kciei (wzrost wydobycia i ekspor
tu węgla, repatriacja, akcja siewna, przewo
zy u n r r a ). Oprócz tęgo w związku z 
częściową odbudową niektórych - mostów 
względnie linii kolejowych, zmieniały się 
kierunki przewozów, eo trzeba było do
rywczo uwzględniać w obowiązującym roz
kładzie Jazdy,

Naczelną zasadą i nowego rozkładu jazdy j 
Jest 'usprawnienie, przewozów. Ihiży nacisk 
polożong- pa intensyfikację ruchu nopiftSÓW 
przesyłkowo-ekspresowych, towaro-pośpiesz- 
nych i dalekobieżnych — zapewniając im 
możliwie naj dggodniej sze połączenia.

pia wywozu węgla js Zagłębią, przeznaczo
nego dia potrzeb wewnętrznych, zostały uło
żone trasy węglowe w 'ilości ystalónej w p®- 
rozumieniu z C entralnym  Zjednoczeniem 
Przemysłu Węglowego, co daje gwarancję, 
że w  zim ie -nasycenie rynk u  wewnętrznego 
w ęglem  bedzię się od byw ać bez przeszkód, 
Uwzględniono rów nież w n ow ym  rozk ładzie 
jazdy możliwość eksportu węgla drogą na 
lżezee in , Izy b k o żć  przew ozów  zbliżona do 
norm  przedw ojennych , a  w  niektórych wy* 
padkaeh  je przekroczono*

Odezwę tę podpisali w icepremier ną kraj, dowódcą. AK 
i przewodniczący RJN.

Toń odezwy jest bardzo znamienny. Nawet w najbardziej 
niepewnych chwilach pierwszych dni powstania,- inicjatorzy 
wystąpienia zbrojnego przeciwko Niemcom uwalali za naj* 
ważniejsza zapowiedź walki z „niejedna przeszkodą'', za którą 
niedwuznacznie uwalali Armią Czerwoną i PKWN. /  

Pierwsze dni
W  memencie wydawanie odezwy de, ludności sytuacja 

w mieście rysowała się w następujący sposób, Niemcy zostali 
zepchnięci całkowicie z ulic stolicy i. zabarykadowali sie w 
umacnianych od roku gmachach i terenach, Warszawa przed* 
stawiała obraz szachownicy, bardzo niekorzystnej dla powstań
ców narażonych na obstrzał. Najbardziej we znaki powstań
com dawali się niemieccy strzelcy wyborowi zaopatrzeni 
w broń z precyzyjnymi przyrządami celowniczymi, którzy po
lewali na ukazujących się Polaków mając nastawioną broń na 
najważniejsze przejścia.

Na Żoliborzu Niemcy utrzymali górującą nad tą dzielnicą 
Cytadelę, Fatalnym w skutkach było nie zajęcie przez powstań
ców Dworca Gdańskiego co przecięło łączność Żoliborza z są* 
siadującą Starówką i pozwoliło Niemcom na podciągniecie 
ciężkiego działa kolejowego, z którego ostrzeliwano zarówno 
Żoliborz i Stare hpąstó, Główne gjfy niemieckie, atakujące 
z północy, mieściły się na Bielanach, w Akademii Wychowania 
Fizycznego-

W  Śródmieściu Niemcy utrzymali Ogród Saski oraz budyn
ki sąsiadujące z Placem Saskim jak hotel Europejski i Brystol, 
Pałac Namiestnikowski oraz Komendę Miasta. Dalej na Kra
kowskim przedmieściu utszymali zabudowania uniwersytecki^ 
wraz z ogrodami, Silnym punktem oporu policji niemieckiej 
był komisariat policji przy kościele Św, Krzyża, który stanowił 
jeden z trzech punktów wypadowych dla osławionych „bud"

nięmieę^ch. W  samym sercu Śródmieścia pozostały w rękach 
hitlerowców gmach Poczty Głównej na placu Napoleona 
i gmach PAST-y na'Zielnej. Na linii alei 3*go Maja i Jerozolim* 
sklej Niemcy utrzymali Muzeum Narodowe i Bank Gospodar* 
stwa Krajowego, 'dalej Dworzec Główny i hotel „Polonia". 
Trzonem obrony niemieckiej był trójkąt między aleją Szucha, 
Marszałkowską i 6 sierpnia, siedzibą warszawskiego gestapo, 
Na dalekim Powiślu nieprzyjaciel panował na stacji pomp na 
Czerniakowskiej, zajął kompleks budynków należących do 
klasztoru Samarytanek, orąz utrzymał koszary przy ul. Pod* 
chorążych,

Mokotów był całkowicie odcięty od. Śródmieścia, Od pier
wszych chwil powstania SS utrzymało swe koszary na ul> Ra
kowieckiej. Policja niemiecka koncentrowała się w drugim 
punkcie wypadowym dla akcji pacyfikacyjnych, przy ulicach 
Willowej i Dworkowej. Również w rękach niemieckich po
zostały. wielkie gmachy szkolne przy ul. Kazimierzowskiej 
i Woronicza. ✓

W toku dalszej walki powstańcy próbowali zlikwidować 
te punkty niemieckiego oporu, tkwiące jak zadry w żywym 
ciele oczyszczonego od okupanta terenu. Tylko w niewielu 
wypadkach uzyskano sukces, gdyż Niemcy od dawna przy
gotowani na ewentualność powstania nie tylko umocnili 
poszczególne obiekty ale i zgromadzili poważne zapasy amu
nicji i żywności, które pozwalały im na spokojne oczekiwanie 
odsieczy.

Wielkimi sukcesami powstańczymi było zdobycie Poczty 
Głównęj, a później gmachu PAST-Y, której załoga broniła się 
zażarcie i dopiero wykurzona została przy pomocy ognia i dy* 
mu. Na Mokotowie Polacy zdobyli po kilku dniach oblężehta 
budynek szkolny przy ul. Woronicza, eó polepszyło znacznie- 
położenie tej dzielnicy, zwiększając teren zasłonięty od ognia,

(Ćtąg dalszy nastąpi)

m m
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Po podpisaniu polskobryiyjsklei omowy llnonsowei
Oświadczenie prezesa Polskiego Banka Narodowego

ŁOMDYN (PAP). Umowa finansowa polsko- 
Iwytyjak4 została podpisana w dniu 24 czerwca
0 godz. 4-ej minut 45 po południu. W związku 
* podpisaniem umowy prezes Polskiego Banku 
Narodowego Drożniak oświadczył koresponden
towi PAP;

„Jestem bardzo rad, że układ finansowy zo
stał wreszcie zawarty i podpisany po długich, 
bo prawie 11 miesięcy trwających rokowaniach. 
Osobiście wydaje mi się, że układ wypadł osta
tecznie korzystnie dla obu Stron.

Byliśmy i jesteśmy wdzięczni Anglikom za 
pomoc okazaną nant w okresie walki ze współ* * * * * 
nym, śmiertelnym wrogiem o nasze wyzwolenie. 
Zobowiązani z tytułu udzielonej nam pomocy ni- 
gdy nie negowaliśmy od chwili rozpoczęcia ro
kowań; długie rokowania dotyczyły jedynie spo
sobu ich likwidacji.

Sprawfl długów polskich z okresu wojny była 
wyjątkowa. Polska, spośród wszystkich krajów 
okupowanych, wniosła największy wkład do wal
ki z hitlerowcami zarówno w kraju, jak i . za 
granicą, wystawiając całe armie Wojska polskie- 
gój walczące n boku aliantów. Z tego tytułu 
spadły też na. nią wyjątkowo duże ciężary w 
postaci długów wojennych, których inne kraje 
okupowane o wiele mniej lub wcale nie zniszczo
ne, nie mają.

W końcowym wyniku' rokowań, ciężar tych 
długów został w dużym stopniu złagodzony.

Sądzę, że zawarcie układu likwidującego Osta
tecznie przeszłość utorowało drogę do. ułożeniu 
normalnych i  solidnych stosunków gospodarczych 
pomiędzy obu krajami. \

Bozpoczęliśmy już rozmowy na temat umowy 
majątkowej i transferowej i przypuszczam,-'że 
niebawem dojdzie do rozmów na temat umowy 
handlowej. Posiadamy już umowy handlowe - z 
większością krajów kontynentu europejskiego i 
docieramy już do kanału La Manche. Mam na
dzieję, że skok przez ten kanał nie będzie zbyt 
trudny., i "'~ł

Możliwości wymiany towarowej z Polską na
rastają z miesiąca na miesiąc. Dowodem tego -są 
dotychczasowe nasze umowy handlowe, rosnące 
w tranzakcje handlowe z licznymi krajami oraz 
konkretne próby zawierania tranzakeji z kraja
mi, -z którymi jeszcze umów nie mamy. Jeśli 
chodzi o, Anglię, to właś,nie strona pelajka dawała
1 dotąd daje inicjatywę do rozmów na temat 
umowy handlowej, a z inicjatywy firm polskich 
doszło już do zawarcia kilku tranzakcji handlo
wych, m. in. o cement i meble. Wszyscy,, którzy 
•tykają się z polskimi przemysłowcami i kup
cami, lnie mają wątpliwości co do chęci i  możli
wości kooperacji gospodarczej • Polski z- innymi 
krajami. Dotyczy to także, współpracy na tere
nie międzynarodowym.

Legendą jest pogląd, jakoby Polska nie chcia
ła czy nie mogła rozszerzać swych stosunków 
gospodarczych z Europą zachodnią, będąc zwią
zaną zbyt, ściśle lub uzależnioną Od ‘ Związku 
Radzieckiego. Prawdą jest, że Polska rozpoczę- 

. ła wymianę towarową od Związku Radzieckiego; 
jak również prawdą jest, że ma, z nim najmięk
sze obroty handlowe. Dla każdego jest oczywi
ste, że dzięki temu mamy tak poważne osiągnię
cia w odbudowie naszego życia gospodarczego. 
Jakże wyglądalibyśmy dziś, gdybyśmy ma weł
nę, bawełnę i cały szereg innych surowców cze
kali, aż zjawią*się z Zachodu? Według mego

Pomnij — Niemiec od zachodu, 
„TohMo zwarty front NARODU

mniemania trudności, w nawiązywaniu stosunków 
gospodarczych z. Zachodem nie od nas pochodną.

Zawarty układ finansowy likwiduje całkowicie 
przeszłość. Dzięki niemu następuje regulacją 
starych długów, ale też jednocześnie likwidacja 
pewnych instytucji i urzędów, co przyczyni się 
niewątpliwie do znormalizowania stosunków, pol
sko-angielskich. Mam na' myśli Interim Treasury 
Committee, który, aczkolwiek był instytucją an
gielską, usiłowano wykorzystać do przedłużenia 
istnienia komórek b. rządu emigracyjnego, co 
wpływało na mącenie stosunków polsko-angiel
skich. '

Summa summarum •*— płacimy za utrzymanie, 
opiekę społeczną, i naukę wszystkich Polaków na 
terenie Imperium Brytyjskiego, aż do 1 czerw
ca br. Odtąd dopierń Polacy, którzy nie chcą. 
wrócić do kraju, będą na utrzymaniu skarbu 
brytyjskiego.

Obawiam się, że na ogół smutny-będzie1 los 
■tej masy ‘rodaków, którzy dali się zwieść fał
szywej propagandzie i  zamiast wracać, do kraju; 
gdzie, każde ręce i każdy mózg są tfck potrzeb
ne — zdecydowali się na „tułaczkę?. Mam tu ńa 
myśliCałą tych* łpz,^wme^u^ząąwX
lub urządzą, ale masę żołnierską, któraś pod, 
wpływam tęskugiśj „ktajd' oraz' powojennych, 
trudnych warunków życia,, jakie ich czekają, 
będzie .marnieć, zamiast żyć normalnie i praco
wać w kraju i  dla krają. Mamy jednak, nadzieję, 
że większość 'z .nich jeszcze, się rozmyśli' i zrozu
mie swoją sytuację i do kraju wróci Mając ną 
względzie ciężki los, jaki ich czeka, pozostawia
my w tym kraju część urządzeń dla • celów opie
kuńczych i oświatowych z inwentarza, który w 
myśl układu przejmujemy, . jąkkolwiąk wszyst- 
kich tych przedmiotów tak bardzo. brak jest, w 
kraju“ .

Polacy i Francuzi o współpracy obo narodów
KRAKÓW (PAP) Z okazji otwarcia Wystawy 

Współczesnego Malarstwa Francuskiego dele
gat Ministerstwa Spraw Zagranicznych ar 
Chromecki wydał przyjęcie, na którym zgro
madzili się ęzołpwi przedstawiciele idei współ
pracy polsko-francuskiej m. in, wićamin. Bień
kowski, T. Breza, prezes Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko-Francuskiej, rektor Akademii Sztuk 
Pięknych Ejbisch,' dyrektor -instytutu Francu
skiego, prof. Francastel, konsul , francuski w 
Krakowie P. Droze oraz wicewojewoda Rubiń- 
ski.

Imienem MSZ zabrał glos dr Chromecki, na
wiązując do węzfów łączących naród polski i 
francuski stwierdził on, iż podstawą Współ
pracy politycznej obu narodów jest. jęcząca je 
od wieków.- spójnia dtichowa. Ogniwami tego

łańcuchą wspólnoty są poszczególnei ijedpost^ 
i instytucje, które, rozumiejąc dziejową wagę 
tej współpracy, pracują nad - jej utrwaleniem. 
Dr Chrojbecki zakończył swą przemówienie, 
Wznosząc toast na rzecz polsko - francuskiego 
porozmienia. Następnie przemawiali wicemini
ster BierikowSki'1 rektor Ejbisch, którzy zwió« 
ciii szczególną uwagę na wspólne zagadnienia, 
łączące Polskę i Francję na polu kulturalnego 
dorobku ludzkości.-Zd strony ffancuskiej żabie-' 
ralt glos prof. Francastel i pierWsży“radca Am
basady Francuskiej, ©b. Beausse. Obaj mówcy 
podkreślili wagę wysiłków -polskich przyjaciół 
narodu franeskiego, którzy pracują wespół z 
Francuzami nad , zabieśniemem łączących oba 
narody więzów.

Odbudujemy Warszawę
TRANSPORT I  SPRZĘT CZEKAJĄ. NA LUDZI 

PRZY PORZĄDKOWANIU ULIC 
. WARSZAWA (PAP). W zrozumieniu donio
słości akcji Społecznej, jaką jest zapowiedziane 
przez Związki Zawodowe uporządkowanie 100 
dpiii-WarszaWy, siłajmi pracowników zrzeszonych 
w Związkach — , kierownictwo akcji B.O.S., po
czyniło odpowiednie starania i dysponuje w tej 
chwili dowolną ilością sprzętu i  taboru. Zapo
wiedziane Więc / przez Radę Związków Zawodo
wych z dniem 1 lipca rb. wzmożenie akcji po
rządkowej nie napotka na żadne trudności. Do 
pracy zatem może już1 stawać kilką tysięcy osób, 
dziennic. Brak sprzętu i taboru utrudniał od 
początku ąkeję porządkową. Olbrzymim kapita
łem sił, ludzkich,, jakim dysponują obecnie Związ
ki Zawodowe .dzięki, swej śmiałej inicjatywie,- 
można już bez żadnyyeh trudności obracać na, 
rzćcz jak najszybszego doprowadzenia projekto
wanych stu ulic do porządku.

1.000 MŁODZIEŻY SPOZA WARSZAWY 
PRZY ODBUDOWIE STOLICY 

WARSZAWA (PAP). Ochotniczy Obóz Od
budowy Stolicy, złożony z 1.000 chłopców i Mło
dzieńców w wieku od 15 do 20 lat, zorganizo
wany w ramach W.P. i P.W. na Bielanaeh, roz
poczyna z .dniem' 15. lipca.pracę przy odbudowie 
Warszawy. Obóz będzie trwał do 24 sierpnia, a 
więc 6 tygodni. 500 członków obozu będzie za
trudnionych przy pracach ną nowych terenach 
Sportowych,' 500 zaś będzie pracowało codzien
nie przez $ godzin przy społecznej akcji pprząd- 
kowania 100 ulic warszawy. Chłopcy rekrutują' 
się przeważnie ze środowisk' wiejskich. Zważyw
szy, że Kierownictwo Akcji Społecznej dyspo
nuje dostateczną ilością sprzętu i taboru, zapo
wiedziane na 15 lipca lipca rozpoczęcie prac po-, 
rządkowych staje się momentem niezwykle waż
kim. 2.000 młodych rąk, zatrudnionych prze* 
6 tygodni po 8 godzin dziennie, daje 36.000 ro- 
botniko-dnióWOk. Efekt tej pracy może być bar
dzo wielki. ■ Jeżeli się przy tym zważy, że mło
dzież przybywająca na ' ochotniczy, obóz jest 
elementem silnym, pełnym zapału, energii i en
tuzjazmu — prśca tej młodzieży wniesie do 
akcji ‘odbudowy'stolicy ten sam pożądany zapał 
i entuzjazm jaki Wniosła alspeja młodzieży aka
demickiej. ■

Republika Ukraińska przekazuje Polsce
z a b y t k i  l i i s f o r y c i i i e  i  k u lt u r a ln e

i MOSKW(A (PAP). Agencje Tass donosi z Ki
jowa „Niemiecko fasz/At twajfc#. barbartyń^ 
zadoli narodowi p śkicmu niezliczone stra
ty, ciemiężąc w ciągu 5 lat jęgó zietniś, 
rujnując gospodarkę narodową, grabiąc i 
-niszcząc jego cenny, dorobek kulturalny., ' 

Rząd Ukraińskiej -Radzieckiej Republiki 
Socjalistycznej, najserdeczniej ustosunko

wany dq braterskiego narodu polskiego z 
głęboką sympatią śłedzisjego dążenia do naj
szybszego załeczenią-ciężkich.ran, któr.e'fa
szystowscy barbarzyńcy zadhli • kulturze 
polskiej.

Dlątegp też rząd Ukraińskiej SRR postano
wił, w ' związku z zakończeniem repatriacji 
Obywateli polskich z obszaru Ukrainy,' na

Rozłam w PSL na Pomorzu
GRUDZIĄDZ (PAP). Zarząd Miejski Pol

skiego Stronnictwa Ludowego w Grudziądzu ro
zesłał do prasy następujące oświadczenie, potę
piające stanowisko władz naczelnych PSL w 
sprawie referendum ludowego: .

„Oświadczamy po zastanowieniu się i rozważe
niu stanowiska zajętego przez NKW PSL w sto
sunku do pierwszego pytania głosowania ludo
wego,- że decyzja NAW PSL dania odpowiedzi 
na pierwsze pytanie „nie" jest niezgodna z naszą 
ideologią ludową.

My, Zarząd Koła Miejskiego PSL pozostaje
my wierni ideom żywionym przez naszych dzia
łaczy Ą  p. "Wincentego Witosh i Rataja, którzy 
stali twardo na gruncie walki 0 parlament jedno

izbowy. Senat/ który "był czynnikiem powstrzy- 
nińjącym • rozwój i  wzrost, władzy-, śzljgekieh 
wąrstw narodu, który służjd; dziełu zachowania 
praw obszarników- i kapitalistów, dziś w Pol
sce miejsca mieć nie może. Nie--chcemy Senatu! 
Chcemy równości wszystkich obywateli, chcemy 
jednego przedstawicielstwa ' narodowego,' tylko 
Sejmu. Jest to konieczne dla szybkiego odrodze
nia Polski Ludowej. Dlatego też w dniu głosp- 
wania/ludowego odpowiadamy zgodnie ze swym 
sumieniem na pierwsze pytacie „tak” , Popiera-, 
my w całości stanowisko naszych kolegów’ z 
NAW, skupionyih wokół czasopisma „Nows 
Wyzwolenie", którzy pierwsi przeciwstawili' się 
niesłusznej uchwale NKW PSL.

znalfe wieezjłei .przyjaźm ' między bratersMijii 
kpajanji,- - zwrócić Narodowi Polskiemu 
skarby lw ow skiego, księgozbioru „Ossoli
neum", Racławicką Panol-amę, obrazy zna
komitych malarzy, liozne muzealne' ekspo
naty, cenne rękopisy oraz historyczne i arty*. 
styczne zabytki z dziedziny polskiej kultury 
narodowej, nauki i sztuki.

Naród radzieckiej Ukrainy jest przekonany, 
że więzy przyjaźni i solidarności między 
radzieckim i polskim narodem, wypróbowa, 
ne w -czasie drhgiej wojny światowej, w 
walce przeciwko zażartemu wrogów! Słowian 
— hitlerowskim Niemcpm, będą jeszeaa. 
bardziej zacie^fiiać, się i wzmaćniać, w wa
runkach pokojowych, dla dobra i rozkwitu 
obu krajów;

Delegacja rządo.wa Ukraińskiej SRR w 
osdbaen: Przewodniczącego Komitetu dla 
Spraw Kulturalno-Oświatowych- przy Radzie 
Ministrów" trSKR' M. P. Paszczyria (prze
wodniczący delegacji), zasłużonego działacza 
na polu sztuki USRR, artysty A. S. Pasz- 
czenko i rektora lwowskiego' uniwer.syteljt; 
państwowego prof. Bielakiewicza, udaje się 
do Warszawy dla przekazania' rządowi 
polskiemu kulturalnych i historycznych za
bytków". ,

Nigdy wiecej wojny i faszyzmu I
Tow. Rusinek mówi w Bydgoszczy o referendum

TORUŃ (SAP). Wiec robotników-bydgoskich 
w- sprawie referendum zwołany przez Okręg., 
Kom. Z. Z., zgromadził ponad 7.000 osób, które 
przybyły, aby wysłuchać przemówienia sekre
tarza gen. KCZZ i wiceprezesa CKW PPS, to w. 
K. Rusinka,

Po przemówieniach wstępnych, na trybunę 
wszedł tow. K. Rusinek, witany entuzjastycznie 
przez zgromadzonych robotników, wśród któ
rych wielu znało go z jego pracy przed wojną 
na'tym terenie.

Tow. -K. Rusinek w przemówieniu swoim po
wiedział m .in .:
i- — Dzień 30 czerwca to dzień egzaminu 
'dojrzałości politycznej klasy rpbótnicźej. Nie 
chcemy, byście,w tym dniu popełnili błąd, któ
ryby, się później na Was okrutnie zemścił, 
gdyś nowy błąd — to nowa wojna.

Na pierwsze pytanie odpowiemy „tak" — 
chcemy tylko Jednoizbowego parlamentu. Se- 
,nat po pierwszej wojnie, światowej powstał w 
Polsce wbrew woli klasy robotniczej. Skupia
ła się w nim tzw. „elita" — wysoko urodzeni 
„panowie" i mianowani przez prezydenta słu
żalcy kapitału i obszarników. Zadaniem ich by
ło skreślanie tego, co zostało uchwhlone przez 
Sejm. I tak zaprzepaścili oni reformę rolną i 
robotnicze ustawy socjalne. Nie chcemy tego 
więcej 4 dlatego głosować będziemy tylko za 
jednoizbowym, parlamentem.
) Odpowiemy również na drugie pytanie „tak". 

Dlaczego? Przypomnijcie Sobie, jaką była Pol
ska przed 1939 r.. 51 procent ziemi było W po
siadaniu 17 tys. rodzin obszafnićzych, a mniej 
jak połowa gruntów — w posiadaniu milionów 
chłopów. Oto dlaczego PKWN, a później Rząd 
Jedności Narodowej przeprowadzili i przepro
wadzą konsekwentnie reformę rolną.
* PIERWSZY DOM WYPOCZYNKOWY 

W LUBELSZCZYŻNIE *'
. LUBLIN (PAP). Z dniem 1 łipea zostanie 
oddany'do użytku pierwszy dom wypoczynkowy 
Lubelszczyzny w 'Czemiernikach, pow. Lubartów. 
Pałac w Czemiernikach wraz ze 138 ha ziemi, 
zabudowaniami gospodarczymi, z 95 ha stawów 
i z 25 ha sadów .owocowych został .przekazany 
Związkowi Zawodowemu Pracowników Miejskich 
w Lublinie, którzy opodatkowując się w wy
sokości 2 proc. poborów przyczynili się do' szyb
szego odrestaurowania pałacu. W celu uprzyjem
nienia pobytą Rrlćpowiezpm pizyggtowany jeht 
Iplac na siatkóńrkę i 2 kajaki.

Odpowiadając „tak” na trzecie pytanie —1 
stwierdzicie przed całynl światem, że Polska 
posiada historyczne i polityczne prawa do 
Ziem Zachodnich. Stwierdzicie jednocześnie, że 
będziecie hroplć tych granic, jak ludnośó ro
botnicza broniła Bydgoszczy.
' Dziś d.o Was, robotnicy bohaterskiej Bydgo
szczy, kierują apel, abyście w. dniu 30 czerw
ia  wysunęli się na pierwsze miejsce. W  dniu 
tym, odpowiadając po trzykroć „tak”, wejdzie

cie do pierwszych szeregów i pierwsi będziecie 
mieli prawo domagać się;1 ażeby dzień dzisiej
szy był lepszy od dnia wczorajszego. Nigdy 
więcej wojny ’i faszyzmul Niech żyje pokój i 
międzynarodowa solidarność robotnicza, a w 
Polsce ład, praca i: poiządekl (Burzliwe okla
ski).
■ Odegraniem „Czerwonego Sztandaru” i „Mię

dzynarodówki” wielkie zgromadzenie zostało 
zakończone.

KOMISJA SPECJALNA WALCZY 
Z NADUŻYCIAMI •

LóDZ (PAP), i Przedstawiciele Kńmisji Spe
cjalnej przeprowadzili w ciągu' nocy lotną kon
trolę kilkunastu podejrzanych lókSli: Kontrola, 
wykazała, iż we wskazanych lokalach zbierają 
się elementy : przestępcze, dysponujące często 
gnaCznymi' sumami, z których posiadania nie- 
umiały się wylegitymować. W, wyniku kontroli 
zatrzymanych zostało przez funkcjonariuszy Ko
misji kilkadziesiąt' n«ob, a lokale: Gristal, Gą- 
spód a Artystów, Tivoli oraz restauracja Dylew- 
skiego przy ul. Piotrkowskiej -307 zóstały zanir 
knięte, właściciele ich względnie kiaroWUŚby zo
stali aresztowani. Lokale po ekonfiskiwanych 
restauracjach i barach oddanne zostaną, do użyt-t 
ku instytucji charytatywnych i społecznych.

Odszkodowania wojenne dla Polski
WARSZAWA (PAP). Po powrocie z Berlina, 

wiceprezes Centralnego Urzędu Planowania i de
legat Polski do mieszanej Komisji Reparacyjnej 
dr Różański Udzielił przedstawicielowi PAP wy-' 
jaśnień na temat zaliczkowych dostaw repara- 
eyjnyeh ze strefy radzieckiej w Niemczech.

W myśl umowy polsko-radzieckiej z dnia 18 
sierpnia 1945 .T. Polska otrzymuje 15 proc. wsżel-, 
kich dostaw reparacyjnych, przypadających ZSRR 
z tytułu odszkodowań wojennych. W toku prze
prowadzonych w Berlinie rozmów, w ramach tej 
umowy, ustaloąó stan towarów, wielkość i  spo
sób dostaw zaliczkowych, jakie z obecnej pro
dukcji 'niemieckiej, wykonywanej na poczet re
paracji, otrzyma Polska w ciągu 3-go kwartału 
roku bież. '

Dostawy niektórych towarów już się rozpoczę
ły i ustalona została 'lista, która obejmuje towa
ry na sumę 20 milionów dolarów (50 milionów 
marek przedwojennych). W chwili obecnej, po 
zatwierdzeniu ustalonej listy, przez Komitet Eko
nomiczny Rady Ministrów w dniu 18 bm. zostały 
ustalone sposoby przyjmowania tych towarów i 
przystępuje się do realizacji umowy.

Główną pozycję, stanowić będą nawpZy pota
sowe w ilości 177 tys. ton, benzyna syntetyczna 
w ilości 7 tys. ton, kauczuk • syntetyczny — 
3.300 t, oraz różne chemikalia w ilości 30 tys. 
ton. Pośród tych ostatnich specjalnie cenną są 
fluority, konieczne dla przemysłu hutniczego. 
Równią poważną pozycję stanowią- dostawy 
drzewa.

W trzecim kwartale 'otrzymamy milion sztnk 
podkładów kolejowych, ce umożliwi kolei prze
prowadzenie planowanych robót. Dostaniemy

również około 5 tys. m sześć, surowca meblo
wego i technicznego, dębowego • i bukowego.

Ciekawą pozycją jest również dostawa towa
rów konsumpcyjnych, któte pozwolą nam po
większyć asortyment towarowy dla użytku- mia
sta i  wsi. Otrzymamy sporo wyrobów .trykot&ża- 
wych i konfekcyjnych (rękawiczki, pończochy, 
kapelusze itp.)j, dużą ilość zegarków i instru
mentów muzycznych oraz ważne dla przemysłu 
metalowego narzędzia tnące, instrumenty pomia
rowe i precyzyjne na sumę około 5 milionów ma
rek przedwojennych. Nadejdzie ęównież- broń 
myśliwska, maszyny1- 5o liczenia- i pisania,. ■ apa

raty  fotograficzne i radioaparaty oraz duże il$* 
ści taśmy filmowej. . v

Dostawy te traktowane są jako zaliczka, któ
ra stanowi wstęp do ogólnej akcji dostąp repa- 
racyjnych:

( Należy liczyć,, że w 4-tym kwartale dostawy 
' te będą . znacznie zwiększone. ̂ Zainicjowane zo
stały już rozmowy w^spiawie nastawienia nie
mieckiego przemysłu na produkcję tych artyku
łów, które dla nas mają szczególnie ważne zna
czenie gospodarcze.

v ' *  *  *
Dzięki ‘ umowie polsko-radzieckiej o repara-: 

cjaeh, Polska jako jeden - z pierwszycli krajów’ 
w Europie, .uzyskała możność otrzymywania od 
Niemiec odszkodowań za zniszczenia wojenne. 
Jak wynika z powyższego końmnikartu, już w 
III kwartale rb. gospodarka nasza będzie zasi
lona potokiem’ towarów, wyprodukowanych w 
niemieckich fabrykach. Niemiecki robotnik i 
technik, niemieckie aparaty i rńaśzyny będą pro

dukować dla Polski, , dla odbudowy naszej gospo
darki, dla podniesienia poziomu życiowego lud
ności, polskiej, tak bezlitośnie ograbionej przeź 
'okupanta. W tej formie, częściowo przynaj*< 
mniej; spełnione zostaną sprawiedliwe żądania; 
- nasze, Jay Niemcy odbudowal/swoim trudem to,- 
co zniszczyli w czasie wojny na ziemiach pil
skich. ę  >.

. W TROSCE O ZDROWIE NARODU 
GDAŃSK (PAP). Wydział Sanitarny, miesz- 

ćżąCy się przy DOKP-Gdańsk posiada na' terenie 
miasta Gdańska Zakład Leczniczy z Oddziałem;: 
chirui^gu, ginekologii i  ehdrób wewnętrznych. 
W trakcią, nTganizacji : znajduje się filia tegoż 
Zakładu w Oliwie, gdzie stworzony zostanie Od; 
dział Oczny i ■ Gardlany. Wydział "Sanitarny uąy« 
skał w Zakroczymiif gmach o wyjątkowo dobrej 
technice sanatoryjnej wraz z majątkiem ziem' 
skini 96-hektarowym, zaopatrzonym w inwentarz, 
Sanatorium to będzie miało charakter przedwo
jennego sanatorium we Włodawie i będzie mogło 
pomieścić ok. 150 óŚśSb. 1 

W Wieżycy mieści .*>* Dom Zdrowia dla osła
bionych i rekonwalescentów. Prócz ehiektów wy
mienionych Wydział. Sanitarny DOKP Gdańsk 
dysponuje dwiema 'Centralnymi ’ Przechodniami 
Lekarskimi' w  Bydgoszczy i- Gdąńsku.

Zorganizowano, również kolejową Aptekę i 
Składnicę Sanitarną, przy-Dyrekcji PKP. Pla- 
uoWanei jest otwarcie przy' Składnicy laborato- 

"rium wytwórczego, które pozweli zaopatrywać 
ambulatoria. - /



Formy gospodarki uspołecznionej
*  . ®woma torami idzie socjalizacja naszego ty
cia gospodarczego, Z jednej strony stało sic 
faktem: upaństwowienie ciężkiego przemysłu, 
kopalń i banków, z drugiej 1- coraz szersze 
kręgi Zatacza spółdzielczość, opanowując prze
mysł spożywczy, t. j. tę dziadzinę życia go
spodarczego, która jest bezpośrednio związana 
z konkretnymi potrzebami poszczególnego Oby

watela. -
Uspółdzielnienie i; upaństwowienie — oto 

dwie formy uspołecznienia .gospodarki kraju, 
którym nadano podstawy prawne.

Socjalizacja życia gospodarczego, unarodo
wienie dóbr. materialnych, zarówno Wytwórczo* 
sci jak i większych zakładów pracy, to zjawi
sko powszechne w powojennej Europie.,Upań
stwowienie fabryk przemysłu metalowego, ten
dencja- do unarodowienia nieruchomości jest 
rzeczywistością nawet w tradycyjnej królew
skiej Anglii. ,

Planowanie produkcji pod kątem Widzenia 
potrzeb całego państwa i wszystkich jego oby
wateli, dla zaspokojenia potrzeb szerokich 
ihas, jest istotą gospodarki uspołecznionej i in
tencją naszej epoki.

Czy uśpółdzielczenie i upaństwowienie, czy 
tylko upaństwowienie!

TegO rodzaju pytania zjawiaj^ się w umy
słach zwolenników nowego systemu gospoda
rowania.

Odpowiedź na nie daje z każdym dniem sa
mo życie. Nie jedna, lecz dwie formy-r- są naj
właściwszym rozwiązaniem.

Tam gdzie ęhodzi o sprawy natury ogólno
narodowej — jak np. zagwarantowanie państwu 
jako całości bezpieczeństwa weWńętrZnego i 
mocy' gospodarcze — niezastąpioną jest 'gospo
darka państwowa, kierowana, z góry sposobem 
ścisłych rozporządzeń. A  więc przemysł zbro
jeniowy, wy dobycie.węgla, rud, żelaza, kolejni
ctwo i transport wszelkiego rodzaju, produkcja 
przedmiotów, przeznaczonych na eksport — oto 
dziedziny, dla których najlepszą formą jest kie
rownictwo państwowe.

Tam, gdzie chodzi o zaspokojenie potrzeb 
poszczególnej jednostki, . gdzie rozprowadze
nie produktów zależy więcej od solidności i 
uczciwości w pracy,; ód1 zrozumienia sprawy ze 
strony, poszczególnego zatrudnionego pracowni 
ka, niż od ślepego i mechanicznego wykony
wania zarządzeń dawanych z góry, tam miejsce 
dla spółdzielczości.

W  pierwszych miesiącach po wojnie dostrze
galiśmy, że mimo formalnego rozgraniczenia te- 
rfehti działania jednej !• drugiej formy, Mchpl: 
dziły często fakty pracy „ńa jednym podwór
ku". Ostatki tegoż obserwujemy i teraz, Obser
wować będziemy jeszcze w ciągu kilku, a mo
że kilkunastu miesięcy przyszłych. Dzieje się. 
to w dziedzinie aprowizacji, gdzie zarówno 
działają aparaty państwa w formie zjednoczeń 
różnych gałęzi przemysłu spożywczego, jak i 
wydziały aprowizacji i handlu, zależne od swe
go ministerstwa.

Przyczyny tego są jasne dla każdego czło
wieka, zdającego sobie sprawę, że bezpośred-

nio po wojnie należało wszelkimi możliwymi 
drogami „bić się“ o pierwszo .Worki mąki Czy 
cukru dla wyniszczonej ludności. Zjawisko to 
było więc w początkowej swej fazie konieczne 
i zdrowe, jakkolwiek stwarzało podłoże do 
wzajemnego wchodzenia sobie w kompetencje 
i dublowanie pewnych czynności.

Obecnie jesteśmy świadkami przekazywania 
fabryk przetworów rolniczych w kompetencję 
Zw. Gosp. „Społem". Zjednoczenie przemysłu 
spożywczego jest w stadium likwidacji.

Rada Gospodarcza CKW PPS na jednym z 
posiedzeń w początkach czerwca br. zaproje
ktowała wniesienie do Rządu wniosku o przy
śpieszenie tej akcji i możliwie najszybsze prze
kazanie rozdziału aprowizacji wyłącznie rucho
wi spółdzielczemu.

Jaka jest gwarancja, że spółdzielczość potra
fi'lepiej rozwiązać problem zabezpieczenia lud
ności w żywność, niż aparaty państwowe?

po 1-sze — spółdzielczość kierowana jest 
przez ludzi, którzy, tkwili w ruchu od wielu lat 
i ludzie ci pochodzą z wyboru, a nie z nomina
cji!. a fM

po 2-gie — kontrola pracy aparatu spółdziel
czego jest systematyczna, stała i wielostronna. 
Kontrola' ze strony zwykłego członka spółdziel
ni, czyli nabywcy towaru odgrywa tu niemałą

rolę. Rezultaty pracy .omawiane są raź do roku 
ńa walnym Zgromadzeniu, nadto kontrolę pracy 
utrzymują stale pochodzący z Wyboru członko
wie Rad Nadzorczych, Związek Rewizyjny i 
hierarchicznie rozbudowane Zarządy. Siła ru
chu spółdzielczego'polega na działaniu' samo- 
rządu gospodarczego. Tezy. powyższe byłyby 
może tylko- teoretycznym ujmowaniem zagad
nienia, gdybyśmy nie potrącili o stan faktycz
ny, o element ludzki, jaki w „Społem" pracuje. 
Wiemy dobrze, że obok ludzi ideowych, sta
rych . teoretyków i praktyków ruchu, są tu lu
dzie młodzi i. niedoświadczeni w pracy, że jest 
i niemały procent ludzi przypadkowych, dale-

■ kich od ideowych, założeń. ~ Staje więc przed 
spółdzielczością zadanie szkolenia kadr. Ruch 
spółdzielczy z odpowiednim aparatem ludzkim 
jest w dziedzinie gospodarki przemysłem rolni
czym, produktami służącymi człowiekowi bez
pośrednio — systemem najodpowiedniejszym-,

A  gospodarka państwowa i uspółdzielczona, 
nie tylko państwowa — to jedyna droga do

■ celu. ’ ■ .
Obydwie te formy uzupełniają się w cało

kształcie zagadnienia. Ulepszając,- stronę i orga
nizacyjną pracy, Winny one dzięki szerokim 
możliwościom daó coraz lepsze wyniki swej 
działalności. Danuta Einstein

Zniknie dwutorowość cen towarów tekstylnych
l ŁÓDŹ' ;(sSp)| Centralny Zarząd Przemysłu 
Włókienniczego w Polsce informuje,, że w naj
bliższym czasie, po unormowaniu' zagadnień 
produkcji tkanin, przechodzącej na tory ścisłe
go planowania—  Ministerstwo Przemysłu
przystąpi do uregulowania zagadnienia cen na 
wyroby włókiennicze. W  tej chwili obowiązują 
W państwie dwie kategorie cen: sztywne ,dla 
instytucji państwowych i w rozdawnictwie 
przydziałowym, oraz komercyjne — dla hur
towni rozprowadzających towar między detali- 
stów. W  rezultacie ceny na wolnym rynkd. 
kształtują* się według Widzimisię kupców, nie

ograniczających swych zysków, a regulujących 
je w zależności od koniunktury. Ten stan rze- 
czy 'jednak zostanie zlikwidowany z chwilą, 
gdy wytwórczość zostanie zwiększona do pla
nowych rozmiarów. Ustalony zostanie cennik, 
który obowiązywać będzie wszystkich, przy 
czym detaliści będą mogli- doliczać do ceny 
zakupu. 10—20°/o docjhód. W  trosce o ochronę 
interesu konsumenta. planowane jest wydruko
wanie na każdej sztuce -towaru oprócz metrażu 
także i ceny hurtowej. Zapobiegnie to spekula
cji manufaktury. S

Idiotyczne żarty
[ Czekam cierpliwie w  swojej stołówce na 
podanie spóźniającego się obiadu. '•

Gwar, szum, wszyscy głodni, Więc i po
drażnieni. Szukają zwady. Pada ją. krótkie 
zdania przeważnie dotyczące, postnych 
ziemniaków,  lub przydziałów, a raczej nie 
przydziałów kartkowych. Od czasu do'cza
su nawiązuje się dłuższa wymiana zdań 
dotycząca pracy, życia kulturalnego, po
lityki.

Wtem słyszę podniesiony głos (Polak 
głodny, więc wiadomo):

—r Już ja napiszę „tak ", ale przecież 
oprócz Wrocławia ja chcę jeszcze Lwowa, 
ja  to ipuszę napisać/ 1 

—  Człowieku, bój się Boga! 1 ty jestei 
tym inteligentem, tym urzędnikiem, a takie 
głupstwa mówisz?! Czyi nie Wieśz, i e  
wszelkie dopiski, wszelkie „całuję was w 
nos" (i tak też słyszałam) unieważniają 
twój cały głosił 1 nie tylko, i e  zbraknie 
twojego „tak“ , ale będzie w ogóle o jed
nego glosującego mniej.

A  przecież zagranica musi widzieć, ie do 
referendum w Polsce stanął cały naród jak 
jeden mąż, i e  nikomu sprawy narodu nie 
są obojętne i ie  wiemy jasno czego chce- 
my.

Nie psujmy więc tej wspaniałej postawy 
przez lokkomyślne głupstwa i żarty nie na 
miejscu. .
; Wiadomo, ie  Polakom humoru nie brak. 
Dowiedli, że żartować i  śmiać się umieją 
jeszcze w minucie śmierci, że nie liczą się 
% żadnym dostojeństwem 1 „nawet" z po
staci wicepremiera potrafią najswobodniej 
żartoWać, ale fam gdzie, chodzi o prestiż 
narodu trzeba na pięć minut spoważnieć. 
Przed urną nie tworzymy nowego dowcipu, 
ale przyszłość nas wszystkich.

Myślę więc, że głodny kolega zjadłszy 
obiad, a poprawiwszy domowym podwie
czorkiem, inaczej' spojrzy na świat i za
niecha zamiaru wszelkich dopisków na 
kartce do głosowania. Bork

Uregulowanie sprawy samochodów prywatnych
WARSZAWA (PAP). Naczelny Dyrektor Cen- 

tralnego Zarządu Motoryzacji ob. inż. Skotnicki 
konferencji prasowej udzielił wyjaśnień, do

tyczących całokształtu pracy, podległej mu pla- 
||ówkj.

Centralny Zarząd Motoryzacji, jako organ Mi
nisterstwa Komunikacji obejmuje całokształt za
gadnień motoryzacyjnych w kraju. Pierwszym 
problemem, najważniejszym do uregulowania,, 
było wydanie odpowiednich zarządzeń w sprawie 
samochodów prywatnych. U 

W dniu pierwszym lipca wejdzie w życie okól*

przed- tym w przedmiocie rejeetiąćji: pojazdów- 
mechanicznych. Ka podstawie tego okólnika, 
każdy obywatel, 'który udowodni własność, ma 
prawo Zarejestrować na siebie samochód, czy też 
'Mfotdeykl. ' Dokumentem, udowadniającym włas
ność może być przedwojenny dokument rejestra
cyjny,-- zaświadczenie własności, przywiezione 
wraz z wozem zza granicy, kwit odprawy cel
nej. Ó"ile samochód został złożony przez* posia
dacza z części zamiennych, to należy zgłosić wóz 
do' oszacowania w Głównym Urzędzie Likwida
cyjnym. Gł, Urząd Likwidacyjny, pó Uotrąceniu 
kosztów, włożonej W rłsaonti pracyj ;ńśj;ali cenę,

Będziemy lepiej zaopatrywani w artykuły spożywcze
WARSZAWA (SAP). W  Warszawie odbył się 

zjazd dyrektorów naczelnych i technicznych 
Państwowych Zjednoczeń Przemysłu Spożyw
czego w obecności ministra Aprowizacji i Han
dlu, dra J. Sztachelskiego, przy udziale zainte
resowanych resortów.

Obrady były nastawione na zagadnienia 
techniczne w {dziedzinie organizacji i produkcji 
naszego przemysłu spożywczego. Przemysł ten 
wykazujewe wszysłkifch swpłeh gałęziach po
ważny wzrost produkcji. W  kwietniu rb. plan 
produkcji wykonahy został, w 107 procentach, 
w maju w 110 procentach.

W  pierwszym kwartale rb. Państwowe Zjed
noczenia Przemysłu Spożywczego wpłaciły na 
rzecz skarbu państwa 513 milionów złotych, na
tomiast w jednym
ń,ów zLjip jest prawie dwukrotnie więcej, niż 
wyniosła przeciętna wpłata miesięczna w I 
kwartale.

W  ożywionej dyskusji, która wywiązała się 
po referatach, zabierali głos dyrektorzy" po
szczególnych zjednoczeń, którzy między inny
mi, poruszali palącą sprawę należytego zaopa-

Jednolity przydział papierosów 
dla całego kraju

WARSZAWA (SAP). Miesięczne przydziały 
papierosów na kartki są jednakowe dla całego 
kraju, i w czerwcu br. wynoszą dla posiadaczy 
kaff^t kat.*Waz' kart „HK(‘ (pfacowliiiey* ko
munikacyjni) po sztuk Miesięcznie oraz dla 
robotników i  pracowników rólayehj zrzeszonych 
w Z w. Zawodowych pracowników rolnych, po 
100 szt.

Dla wygody konsumentów oraz zgodnie z ży
czeniem związków zawodowych, papierosy jcy  
dawane są w . ratach, które ustalane są indywi
dualnie w różnych miejscowościach, w zależności 
od potrzeb i warunków transportowych.

KTO ZAMIENIA ZAWARTOŚĆ 
W  PACZKACH AMERYKAŃSKICH

WARSZAWA (SAP-). W  jednej z gazet 
amerykańskich ukazał się artykuł'pod tytu
łem* spekulantów wysyłających paczki 
z  żywnością ,p<ycUią..pod sąd". Jąk wynika 
z jego treści, prywatne towarzystwa amery
kańskie, trudniące się wysyłaniem paczek 
do Europy, dokonywały przy,tym  wielkich- 
nadużyć, polegających na zamianie towarów, 
przeznaczonych na wysyłkę, na artykuły 
gorsze,' wzgl. tańsze lub na nie wysyłaniu 
w ogóle zapowiedzianych artykułów.

W  wyniku przeprowadzonej kontroli 
12 właścicieli firm wysyłkowych zostanie 
pociągniętych do odpowiedzialności sądowej. 
Jak się więc okazuje znaczna część winy za 
braki 'i zamianę zawartości w paczkach nad
chodzących z  Ameryki, spada na firmy wy
syłającą.

NASZ EKSPORT KONFEKCYJNY ROŚNIE
ŁÓDŹ (SAP). Zagadnienie eksportu, szczegól

nie ważne dła,;TOZbudow;ującego się polskiego 
przemyślą konfekcyjnego, zostanie ,w najbliż
szym częste rozwiązane całkowicie. W chwili 
-Obecnej nawiązujemy już.kontakty z Bliskim 
Wschodem, w szczególności zaś z Palestyną,, 
która w przyszłości będzie jednym z naszych 
poważniejszych odbiorców.

trywania rynku wewnętrznego w artykuły prze
mysłu spożywczego oraz wysuwali postulaty z 
dziedziny eksportu.

Pod uwagę brano tu przede wszystkim wy: 
•twory przemysłu ziemniaczanego (mączkę ziem
niaczaną) i konserwowego — produkty mięsne,

rybne i jarzynowe oraz suszone jagody, a po
nad to-drożdże i ekstrakty drożdżowe. W  dzie
dzinie importu przedstawiciele przemysłu ole
jarskiego podnieśli konieczność dalszego spro
wadzania nasion olejarskich dla celów produk
cyjnych i rozszerzenie plantacji, w kraju.

Spółdzielczość mlędzynttrodowa przeciw monopolom naftowym
W A R SZA W A  (SAP). Dnia ?6 i 27 bm. odbę

dzie się w - GtesgOwie' (Anglia) posiedzenie Cen
tralnego Komitetu Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczegor

Na porządku obrad znajduje się szereg spraw 
związanych z odbudową ruchu spółdzielczego 
na świecie. M. in. załatwione zostaną przygo
towania da Spółdzielczego Kongresu Świato
wego, który ma tię odbyć w Pradze, orąz za

decydowane zostanie powołanie do życia mię
dzynarodowego ToW. Eksploatacji nafty. Ta 
Ostatnia sprawa wzbudza wielkie zaintereso
wanie, gdyż jest wymierzona przeciwko ame- 
rykańskim monopolom naftowym,.

Delegatami z  ramienia Polski* są: dyr. Józef 
Jasiński ze .(Społem" i dyr. Jan Janora ze Spo
łecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego.

jaką eksploatator wozu ma wpłacić państwu. Po 
otrzymaniu tej wpłaty wyda odpowiednie za
świadczenie, które również ’ może byó podetawą 
djo zarejestrowania wozu. Okólnik zawierać bę
dzie szeroko zakrojoną amnestię dla tych baób, 
które posiadają samochody zarejestrowane na 
urzędy lub instytucje państwowe, Za zgodą* da
nego urzędu, na który pojazd jest zarejestrowa
ny, dotychczasowy użytkownik może przereje- 
strować wóz ha własność. Termin dokonania tej 
przerejeetracji ustalony został do dnia 80 wrze
śnia: K r.pa  tym terminie nie przerejestrowany 
wóz, przechodzi na własność instytucji, w któ- 
rej jest zarejestrowany.,

"W celu usprawnienia rozwoju motoryzacji kra* 
ju sporządzona zostanie, lista wszystkich samo
chodów, kursujących na tereńie kraju. W tym 
celni zostanie zarządzona nowa rejestracja dla 
wszystkich kursujących samochodów,
• Stworzona zostanie również jednolita kartote
ka kierowców samochodowych. Contr. Zarząd Mo 
toryzacji popierać będzie projekt stworzenia są
dów specjalnych dla kierowców samochodowych 
i karnego stemplowania praw jazdy najbardziej 
niesfornym kierowcom.

We wszystkich urzędach, podlegających Contr, 
Urzędowi Motoryzacji znajdują się skrzynki za
żaleń, gdzie należy zgłaszać wszystkie spostrze
żenia lub osobiste przykrości w przedmiocie za
kresu działania placówek motoryzacyjnych, bądź 
też placówek Państwowej Komunikacji Samo
chodowej. / ,, . , -
i* Następnie dyr. Skotnicki omówił działalność 
3 samodzielnych przedsiębiorstw państwowych, 
podległych Contr. Zarządowi Komunikacji", a 
mianowicie: PKS (Państwowa Komunikacja Sa
mochodową), PZ i WS (Państwowe Zakłady i 
Warsztaty Samochodowe) oraz CZ.S (Centralą 
Zbytu Samochodów i Części Zamiennych).

Korzyści wsi z pirezinieila Saiepm ocy ctłip stltj ze „Spoleti”
‘(SAP) Czy L jakie korzyści odnosi wieś z po

łączenia Zrzeszenia Spółdzielni' Samopomocy 
Chłopskiej-ze „Społem")

Zjednoczona spółdzielczość wiejska — to pod
stawa mocna i trwała dobrobytu szerokich mas 
ludu polskiego, tp zaczątek lepszej, jaśniejszej 
doli polskiego chłopa. (Ęj*

Dzięki Jtechojiryią^iłoin spółdztefezym, któję 
posiada „Społem!1, r^(’żtówki; popajrcelaeyjne sta
ną się podwaliną rozwoju przemysłu rolnego- 
■UliWorz^lP jćlm%of apażpU%bsp1*tŚrczejtó 'Uła
twia realizację- interesów wsi w koórdynacji z 
poszczególnymi", wydziałami- prowadzonymi, przez 
„Społem" i reprezentującymi wszystkie odcinki 
gospodarstw wiejskich, a dalej obniża koszty ąd- 
minislgracyjne i umożliwia planowość- posunięć 
gofcp:<®are|syeb? ■ ; -v

S półdzie ln ie  gm inne 
Gminne spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej,

których jeęt, już półtora tysiąca, będą' mogły 
docierać ‘bezpośrednio do gromad wiejskich i 
ułatwiać rolnikom zbyt płodów rolnych,

chwała rządu, znosząca pobieranie świad
czeń rzeetewych, n% wsi, zwiększa zakres dzia
łania spółdzielni gminnych. Odtąd cały kontyn
gent zboża l przetworów -rolnych będzie mógł 
być przez chłopa sprzedawany na wolnym rynku. 
Dzięki spółdzielniom gminnym f*i|zięki „Spo
łem", chłop polski będzie mógł uniknąć tak 
kosztownego pośrednictwa i uzyskać za swoje 
płody warunki, gwarntujące opłacalność produk
cji _i możność nabycia po cenach odpowiednich, 
meżbdęnpin artykułów przemysłowych. 'v '

Zadania  K om isji W ie jsk ie j
Nad całokształtem akcji zjednoćzenia spół- 

dzielozości wiejskiej czuwa w -łonie Zarządu 
„Sjpołęm" Komisja Wiejska, której zadaniem jest 
opracowywanie zasad polityki gospodarczej od-

Aprowizacja kraju na barkach spółdzielczości
Doniosłe obrady zarządu „Społem"

WARSZAWA 1 (SAR). Odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu „Społem" z udziałem przed: 
stawicieli rządu. Zuw agi na doniosły moment 
zniesienia kontyngentów i skierowania całej po
lityki ąprowizaeyjnej na nowe tory — obrady 
miały charakter wyjątkowo doniosły,

W dyskusji nad udziałem „Społem" w orga
nizacji zakupów, na wolnym rynku dla celów 
aprowizacji-^uczestniczyli. m., in.: min. Sztachel- 
ski, wicemin. Sokołowski i; dyr. departamentu 

planowania Ministerstwa, Aprowizacji, Iwaszkię- 
wi-cz* Udział Społem" w organizacji zakupów 
dlą celów aprowizacyjnych będzie decydujący.
' NastępniCj-przy uczestnictwie większości człon

ków zarządu Związku Rewizyjnego omówiono i 
zatwierdzono
azSfczejJ Koniecznej dla eprawnego przeprowa-’ 
dżenia akcji zaopatrzenia wsi .1 dla stłumienia 
spekulacji w miastach. Według zatwierdzonego 
planu przewiduje #ię taką. rozbudowę sieci, że 
na 1000 mieszkańców wypada 1 sklep spółdziel
czy.

Przedyskutowano wreszcie zasady struktury 
spółdzielczej na wsi. Ostateczne decyzje w tej 
sprawie zapadną na podstawie opracowań. Ko
misji Międzyzwiązkowej, w skład której wejdą 
przedstawiciele Związku Rewizyjnego, „Społem" 
i Samopomocy Chłopskiej.

cinka wiejskiego, opracowywanie .planów finan
sowych i gospodarczych dla tego odcinka, czu
wanie nad ich realizacją oraz koordynowania- 
pracy poszczególnych działów tego odcinka.

Zadaniem Komisji Wiejskiej na najbliższą 
przyszłość jest przede wszystkim ustalenie regu
laminów prący i ?asad organizacyjnych Komisji. 
Wiejskiej przy Zarządzie „Spółeni" oraz komisji 

§yiejakich w okręgach, następnie .praca nad prze
organizowaniem aparatu Zrzeszenia Spółdzielni 
parno,pomocy Chłopskiej w nowy wydział prze
mysłu rolnego „Społem".

Wewnątrz „Społem" odcinek wiejski składa 
się z wydziałów: rolnego, przemysłęwo-rolnego, 
i mleczarsko-janczarskiego i innych, które powsta
j ą  z włączonych do „Społem" samodzielnych je
szcze na razie central branżowych. To też Ko
misja Wiejska „Społem" podejmuje obecnie pra

lce,, przygotowawcze do przejęcia innych rolni
czych centrali branżowych i nad ustaleniem kan- 
dydatów na instruktorów Wydziału przemysłu 
I rolnego, który zostaje powołany wewnątrz „Spo
łem" i którego zakres działania pokrywa się z 
.zakresem, ustalonym "w statucie Zrzeszenia Spół
dzielni Samopomocy Chłopskiej.

N o w a  o rg a n iza cja
Na * stopniu okręgu f (województwa) powstaje 

(oddział przemysłowo-rOlny, podporządkowany kie
rownictwu wydziału przemysłowo-rolnego ptzy 

(Centrali „Społem", Dla koordynacji prac tego 
oddziału z pracami oddziału rolnego, mleczarsko* 
jajczarskiego itp., powołuje się okręgowe komi
sje wiejskie Centrali. Na terenie wiejskim uzna
nymi podstawowymi ogniwami spółdzielczości 
wiejskiej są spółdzielnie gminne.

Komisja Wiejska „Społem" stawia przed sobą 
jeszcze jedno doUieśło zadanie, a mianowicie — 
Zorganizowanie wykonania przez spółdzielczość ■ 
wiejską dziewięciomiesięcznego planu inwesty
cyjnego, zwłaszcza w zakresie zagospodarowania 
resztówek pofolwareznyeh oraz uporządkowania 
i uruchomienia przemysłu rolnego.



Zgorzelice przed Głosowaniem Ludowym
(Wywiad z sekretarzem Pow. Rady Zw.Zaw. to w. Cimochowiczem)

Będąc przejazdem w  Zgorzelicach w  ostat
nim  tygodniu poprzedzającym akcję Gloso
wania Ludowego, zastałem miasto w  go
rączce typowo okresu przedwyborczego. 
Setki plakatów, haseł i odezw pokrywa 
mury miasta. Na progu Powiatowego Komi
tetu PPS spotykam sympatycznego młodego 
człowieka o wielkich, płonących oeząćh i za
pytuję go, czy zastałem kogoś w Komitecie?

„W ykluczone", pada odpowiedź, „wszyscy 
są dziś w  terenie. * Ale o ile będę m ógł Wam 
czymś służyć osobiście, to proszę bardzo. 
Jestem członkiem Partii i  jednocześnie z ra
mienia Partii sekretarzem tutejszej Rady 
Związków Zawodowych..."

Korzystam więc z .Okazji i uprzejmości 
mego przygodnego rozmówcy i proszę g o  o 
garść informacji z tego, co nas wszystkich 
obecnie najbardziej interesuje, tj. z pracy 
przygotowawczej na terenie miasta i powia
tu Zgorzelićkiego do nadchodzącego Głoso
wania Ludowego.

Rozmówca mój zapala się natychmiast.
„Towarzyszu drogi, praca idzie wspaniale. 

My tu, na terenie pogranicznym podchodzi
m y do Głosowania Ludowego całkiem inaczej, 
szerzej, aniżeli W y, w głębi Kraju, w cen
tralnej Pólśće... Proszę popatrzeć..." *

Tu tow. Cimóchowicz wyciąga rękę- i wska
zuje na widoczną w odległości kilkuziesię- 
ciu metrów od okien Komitetu Partyjnego 
rzekę.

„Widzicie, tu m y jesteśmy na rubieży Rze
czypospolitej, tu przed nami płynie Nysa 
Łużycką. Tam, za tą naszą granicą stoją 
zwartym murem nienawiści miliony Niem
ców. Zgrzytają zębami i  ślą przekleństwa 
odwiecznego germanizmu, czekają na chwile, 
aby skoczyć nam do gardła. Rzucają pie
niądze na agitację przeciwko polskości 
krwawym trudem zdobytych ziem naszych, 
sieją propagandę nieufności, usiłują podko
pywać wiarę osadników i repatriantów w 
trwałość naszego zwycięstwa. Za judaszowe 
srebrniki rozpowszechniają pogłoski o mają
cym  w przyszłości nastąpić powrocie tych 
ziem do Niemiec, o; tymczasowości naszego' 
tu osadniotwą.",
' Z  tegoż .powodu nasza Partia traktuj es na* 
tym terenie spńawę Głosowania Ludowego, 
jako sprawę, powszechnego narodowego ple
biscytu, który, potwierdzi przed obliczem 
germańskim i całego świata całkowitą so li-: 
darność całego polskiego społeczeństwa w- 
obliczu wroga i naszą niezłomną wolę po
zostania tu Polski na zawsze..." g

Zainteresowany takim 1 słusznym i głębo
kim  postawieniem zagadnienia, prosię t‘ow. 
Cimochowicza o szczegóły naszej pracy par
tyjnej na tym terenie.

L „Jak tylko PRN uchwaiila zasadę Głoso
wania Ludowego, m y tutaj, nie cżekąjąć pa 
szczegóły i instrukcje, samórzutnie rozpoczę
liśmy pracę. W  dniu 31 m aja rb. zorganizo
waliśmy najpierw całkiem apolityczną 
Wielką Manifestację Świata Praćyi Każda

POWIAT WROCŁAWSKI STANIE DO URN 
Z TRZYKROTNYM „TAK"

Zebrani Wójtowie, Burmistrzowie i Sołtysi 
na odprawie w Starostwie Powiatowym we 
Wrocławiu jednogłośnie powzięli rezolucję: 

Mając na uwadze wielkość Demokratycz
nego Państwa Polskiego zebrani uchwalają 
jednomyślnie, że w dniu 30 czerwca 1946 r. 
w dniu historycznym dla istnienia Państwa 
Polskiego powiat wrocławski stanie cały do 
urn wyborczych z 3-krotnym tak .

STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE 
organizuje w  piątek,* dnia 28 czerwca 
1946 r. o  godz. *18, w  sali przy ulicy  Sta
lina 4 Ogólnie zebranie.
Referat p. t. .JEDNOLITA POSTAW A 
NARODU" w ygłosi red. Jan RozgórskL 
W szyscy  obyw atele są zaprószeni. O bec
ność członków obowiązkowa.

KUPCY W SPRAWIE REFERENDUM!
Prezydium Zarządu Zrzędzenia Kupców Pol

skich we Wrocławiu zwraca uwagę członków 
Zrzeszenia na Powszechny Wiec, który się od
będzie na Placu Wolności w dnin 29 bm. o godz. 
10-tej. ii

Prezydium Zarządu Zrzeszenia /wzywa wszyst
kich członków Zrzeszenia do gremialnego udzia
łu zarówno w Wiecu, jśk i w dniu następnym 
w Głosowaniu Ludowym.

ROZPORZĄDZENIE
Referat prasowy Urzędu W ojew ódzkiego 

podaje do wiadom ości ria podstawie zarzą
dzenia Ministerstwa Ziem Odzyskanych.

W  dniu głosowania:
1) gminy winny uruchomić środki lok o

m ocji tam gdzie istnieją trudności ko
munikacyjne, oraz dla osób  o  fizycz
nej niemożliwości udania się do lo 
kalu głosowania.

2) W  wypadku w yjazdów  służbowych 
lub urlopow ych pracow nicy winni za-

.; opatrzyć się w  swoich kom isjach 
O bw odow ych Głosowania, w  zaświad
czenia uprawniające do oddania •gło
su w  m iejscu pobytu w  dniu g łoso
wania.

3) w  dniu Głosowania Ludowego w szy st
kie w ładze administracyjne winny 
zarządzić stały dyżur urzędowy. Sze
fow ie władz winni b yć tego dnia stale 
osiągalni przez dyżurńych urzędni
ków.

fabryka, urząd, zakład pracy, każdy związek, 
J— ba • nawet Związek Kupców, —  zostały 
wciągnięte w szeregi tej Manifestacji.

Mimo, że był to zwykły dzień pracy, — 
i życie jakby zamarło- w nich na godzinę 
przed rozpoczęciem Manifestacji. Około 
godziny 3-ej ppoł. przez miasto zaczęły prze
ciągać pochody . robotnicze i pracownicze, 

-ciągnące ku miejscom zbiórek.
!•' Ogromna sala Domu Kultury już prżed 
4-tą nie mogła zmieścić wszystkich ptży-1 
-byłych. •’
l Entuzjazm tłumów udzielił się mówcórii, 
.Słowa ich co chwila były przerywane.grzmo
tem oklasków, lub chóralnym śpiewem hym- 
nu państwowego,Czerwonego Sztandaru,Roty. 
p Od tęgo dnia pracujemy nie pokładając 
rąk. Każdego dnia, w trakcie przęrwy obia
dowej conajmniej w jednej instytucji lub 

./fabryce odbudowa się > masówka. Nastrój 
‘wszystkich mieszkańców m iasta'jest wspa
niały i zdecydowany.
; W e wszystkićh gminach i osadach zostały 
powołane do życia Obywatelskie- Komitety 
?Głosowania Ludowego. Obecnie, na ostatni 
okres przed Głosowaniem nasz pełnomocnik

; CIEPLICE (PAP). W Cieplicach odbył się 
Ś-dniowy zjazd kierowników stacji Państwowe
go Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn Rol
niczych. W zjeździe, poza kierownikami 34 sta- 
6ji‘ traktorowych, wzięli również udział kierow- 
iiey techniczni oraz przewodniczący Rad Za
kładowych.
/ Konferencję zagaił dyrektor PPT i MR mjr 
Głowacki, analizując przebieg akcji, siewnej z 
punktu widzenia ilości użytych w akcji trakto
rów, sposobu i itości wykonanych prftę rolnych;' 
przeprowadzenia napraw i nadzoru technicznego 
oraz zagadnień finansowych- i aprowiżacyjuyeh. 
Obrady miały na celu przede Wszystkim omó
wienie sposobów, zmierzających do usprawnieni# 
wydajności pracy na stacjach traktorowych.

Kierownicy techniczni omówili J zagadnienie 
produkcji części zamiennych do traktorów, spra-

Magistrat niezbyt dużego miasta Kielc wpadł 
na praktyczny pomysł, umieszczając na słupach 
specjalne tablice na ulicach, służące wyłącznie 
do nalepiania ogłoszeń, plakatów, odezw ’ itp.
/ W  wielkim zaś Wrocławiu Zakład Czyszczę-' 

nia Miasta dosłownie zanieczyszcza miasto, na
lepiając różnego rodzaju rekląmy i ogłoszenia, 
gdzie się tylko daje: na ścianach domów,, bra
mach,'śłiipach, kioskach etc.>Prj)cz tjego liczne' 
urzędy* uprzątając archiwa po Niemcach, wy
rzucają wprost ha ulicę jak do śmietnika, stosy 
makulatury, kopert, blankietów etc , z nadru
kiem niemieckim. Cżyż nie można byłoby zapi-

Rzemioslo Polskie, osiadłe na Dolnym 
Śląsku, docenia w -polni akt historyczny, 
jakim będzie głosowanie ludowe w naj
bliższą niedzielę dnia 30 czerwca 1946 r.

Celem zamanifestowania, że sprawy te nie 
są Rzemiosłu obojętne Izba Rzemieślnicza 
zwolnje na dzień 29 czerwca br. (sobota), 
o godz. 9-ej rano

W I E L K I E  Z E B R A N I E  
R Z E M I O S Ł A  W R O C Ł A W S K I E G O  
w gmachu Izby Rzemieślniczej, przy Placu 
Muzealnym nr 16.

W  Zebraniu tym weźmie udział i będzie 
przemawiać Ob. Prezydent Miasta inź. 
Aleksander Wachnlewski.

Do wzięcia udziału w Żebranin Izba Rze-

powiatowy z ramienia W K tow. Tarnopolski 
rzuci) cały aktyw partyjny na teren wsi. 
Delegowani towarzysze wyjechali w teren 
bez prawa powrotu do miasta, aż do chwili 
ukończenia akcji. Głosowania. 1 
‘ -Wobec braku funduszów dla prelegentów 

Partia przeprowadziła t. zw. „łańcuch pro
pagandowy" i wśród swoich członków i to 
dało możność wyzyskać w pełni do akcji 
organizacyjnej w terenie cały taasz tutejszy 
aparat partyjny.*^

Zresztą, Towarzyszu, nie mam czasu,'aby 
Was w  pełni poinformować o wszystkich 
szczegółach, ale proszę Was zapewnić W P 
i GKW naszej Partii, że my tu kochamy Ją 
Ziemię Odzyskaną jak najdroższą Matkę 
naszą, że dtwbfmy się i troimy w  pracy, — 
niech Partia będzie spokojna: nikogo przy 
urnach w dniu głosowania w naszym powie
cie  nie zabraknie, zwycięstwo jest za
pewnione..."

Jadę dalej — pełen otuchy.
•Towarzysze, którzy pracują na tej pla

cówce są najpiękniejszym świadectwem’ 
rósłu, s iły .i uroku naszej Partji.

A G .

wę okręgowego warsztatu oddziału. oraz bieg 
prac teehnicaao-przygotowawczych w związku 
z prowadzonymi naprawami traktorów i maszyn 
rolniczych żniwnych. W drugim dniu zjazdu 
kierownik wydziału finansowego Dyrekcji PPT 
i MR ob. Jankowski omówił'ma wspólnym zebra
niu .zagadnienie kosztów- akcji siewnej oraz dał 
wytyczne gospodarki finansowej na okres akcji 
siewnej., Na zakończenie mjr Głowacki - wygłosił 
referat na temit akcji żniwnej.

W 'czasie zjazdu zebranie przewodniczących 
Rad Zakładowyyeh wyleniło Okręgową Radę 
Zakładową całego okręgu dolnośląskiego, repre
zentującą 5 tys. pracowników.. Ma ona na celu 
koordynację Wysiłków poszczególnych stacji w 
kierunku polepszenia warunków bytu pracowni
ków stacji. *

sywać je na czystej odwrotnej stronie, wresz- 
•die spalić w piecu.

Czyż mało jestnaulicąch stosów gruzu, że
lastwa, drze wa i wszelkich rupieci, żeby jeszcze 

‘dosypywać db' tego makulaturę, której i tak 
dósyć leży pod nogami, gdyż częste deszcze 
•żinywąją Ogłoszenia .ą-murów. - . ■■ --1:-

Najeżałoby, ażeby urzędy powiadamiały Za
kład' Ćzyszćżenia Midśia,’ "  któryby własnymi 
wozami mógł zabierać druki zużyte i wywozić 
d'o- papierni, celem przeróbki na papier, -dzięki 
czemu przyczyni się do większej czystości i 
bardziej estetycznego wyglądu miasta. K. K.

mieślnicza we Wrocławiu zobowiązuje tak 
samodzielnych rzemieślników • właścicieli
warsztatów, jak i pracowników zatrudnio
nych w rzemiośle.

Po zakończeniu Zebrania Rzemieślnicze
go wszyscy obecni udadzą się w pochodzie na

MANIFESTACYJNE ZGROMADZENIE 
w sprawie glosowania Indowego na Plac 
Wolności, na którym przemawiać będą 
wiceprez. KRN Pułk. Zambrowski i Mi
nister Odbudowy Prot. dr Kaczorowski.

Izba Rzemieślnicza wzywa do obowiązko
wego i punktualnego przybycia.

ZARZAD IZBY RZEMIEŚLNICZEJ 
WE WROCŁAWIU.

Z życia Polskiej Partu 
Socjalistycznej

Dnia 25 bm. odbyła się w  gmachu WK PPS 
odprawa sekretarzy i delegatów kół dzielnico
wych i fabrycznych partii.

1-szy sekretarz MK PPS, tow. Błaszczyk Sta
nisław, zreferował sprawę manifestacji, jąka 
Odbędzie się 29 bm, z udziałem wiceprezydenta 
KRN, tow. Zambrowskiego i Ministra Odbudo
wy, tow. Kaczorowskiego oraz wezwał Wszyst
kich towarzyszy do wzięcia w niej udziału, 
oraz przybrania domów w barwy państwowo.

Omówił również i udzielił wskazówek odno
śnie pracy towarzyszy w ostatnie dni przed 
Głosowaniem i w dniu Głosowania Ludowego;

Poruszono również konieczność planowania 
roboty w kolach partyjnych i zawiadamiania 
Komitetu Miejskiego o zebraniach najmniej w 
trzy dpi przed mającym się odbyć zebraniem.

Omówiono sprawę statutu ramowego kół par
tyjnych oraz kwestię bezpieczeństwa członków^ 
Na-tym zebranie zakończono.

v  *  #. ■ -M fa fe
Na podstawie sprawozdań kól terenowych 

partii, udział wszystkich Komitetów PPS w ak
cji związanej z Głosowaniem Ludowym jest nie
zwykle żywy.

Wszędzie powstały Komitety Obywatelskie 
Glosowania. Ludowego, które rozwijają robotę 
propagandową, oraz pomagają obwodom Głoso
wania Ludowego w przeprowadzaniu prac tech- 
ni^ńycM. s

Zamiast słoni — słonina
Goście wrocławskiego ogrodu zoologicz

nego stwierdzili naocznie, że  w  ogrodzie 
hodowane są zamiast słoni —  świnie, a roś
nego rodzaju ptaszki egzotyczne zastępo
wane są przez poczciwe kwoczki i indyki. 
Idąc za dobrym przykładem —  wrocławian 
nie po powrocie do domu nazwali swoje 
ogródki działkowe parkiem, a ptactwo do
mowe postanowili pokazywać sąsiadkom 
za opłatą. «

Z Teatru Miejskiego
„Mazepa® tragedia J. Słowackiego graną 

będzie w piątek i w sobotę o godz. 18.30 jaką 
dwa ostatnie przedstawienia po najniższych 
cenach. Są‘ to ostanie występy ąóścinne W ła
dysława Brackiego, rolę Amelii kreuje zna- 
komita aktora scen polskich Jadwiga Za* 
klicka; reszta zespołu w składzie premiero* 
wym z Possartem, Witkiewiczem i Elsnę- 
równą na czele.
STUDJP NA 1.999 OSÓB W  RADIOSTACJI 

WROCŁAWSKIEJ
WROCŁAW (SAP). W ielki gmach roz

głośni został częściowo- uszkodzony w czasie 
działań wojennych. Wydzielono z niego 
część obiektu, w  którym przeprowadza się 
roboty remontowe. Na ukończeniu jest 
obszerne studio, • mogące pomieścić ponad 
1.000 osób z estradą i urządzeniem nadaw
czym. Poza tym doprowadzą się do porządku 
mniejsze studia. W obec braku sprzęta 
radiotechnicznego, w dużej mierze zużywa 
Slię wydobyte spod gruzu urządzenia i po_ od
remontowaniu instaluje. Dyrekcja Polskiego 
Radia u^zielilag już na cel odbudowy roz
głośni wrocławskiej poważnych kredytów 
i praca pósuwa się w szybkim tempie. Uru
chomienie radiostacji przewiduje się na ko-

ZAWIADOMIENIE
Na pierwszym Walnym Zebraniu Związku Za

wodowego Muzyków Okręgu Dolnośląskiego, od
bytym dnia 14 czerwca 1946 r. we Wrocławiu 
ukonstytuował się Zarząd Okręgu w następują
cym składzie:

Przewodniczący mgr. SyryHo 
Zastępca —  Nowakowski 
Sekretarz * •— Birkman 
Skarbnik —  Pitułej 

Wrocałw, dnia 21 czerwca 1946 r.
Z a Z a r z ą d

Sekretarz Przewodniczący
(—) Birkman (—) mgr. SyryHo

K O M U N I K A T
Dnia 13 czerwca -1946 r. na Walnym Zebraniu 

Związku Zawodowego Muzyków Oddział Wroc
ław, ukonstytuował się Zarząd w następującym 
składzie:

jj prezes mgr SyryHo,- wiceprezesi Nowakowski* 
Kuropatnicki, seks., świerczyński, zaet. Brzozow
ski,, skarb, Pitułej, zast. świtalsKii inSp. pracy 
Birkman, zaśt. Baj.

Wrocław, dnia 19 czerwca 1946 t.
Za Z ar ząd

Sekretarz Prezes
:(—) świerczyński (—) mgr SyryHo

'  K O M U N I K A T
Podaję dó wiadomości, że zezwalam na 

sprzedaż mięsa, wędliri 1' wyrobów wędli* 
marskich w piątek dnia 28 czerwca 1946 r,, 
natomiast jednorazowo zakazuję sprzedaży 
we wtorek dnia 2 łipca 1946 roku.

Zmiany te dotyczą, jedynie sprzedaży, 
natomiast konsumcja w przedsiębiorstwach 
gastronomicznych, jak zwykle, w ' piątek jest 
zakażana, natomiast we wtorek dozwolona.

Za Wojewodę
Mgr Grossmann Arkadiuszr 

I -Z-ca Naczelnika Wydziału

R E P E R T U A R  K I N
Śląsk, ul.'Ogrodowa 27: „Kwiat miłości". . 
Warszawa, ul. Fredry 16: „Aktorka", 
Pionier, ul. Marsz. Stalina: „Nr. 217". 
Polonia, ul. Żeromskiego 53: „Świniarka i

Pastuch".

Unieważniam, zgubioną umowę pracy wydaną 
przez Zarząd Miejski na nazwisko Tadeusz 
Borowski zam. Wrocław, ul. Schleiermacher 
nr 39/14. \ (288)
Ślusarnia B. Urbanek Wrocław, ul. Robotnicza 
100 wykonuje roboty konstrukcyjne i budow
lane. (289)

P P S  W ZYW A 
DO GŁOSOWANIA 3 x „ T A K ”

POUCZENIE DLA GŁOSUJĄCEGO 
Po każdym pytaniu napisz odpowiedź „tak", Zamiast 

wyrazu „tak" możesz postawić krzyżyk,
Kartę włóż do koperty i oddaj przewodniczącemu Komisji

Zjazd kierowników stacji traktorowych
na Dolnym śląska

M l mimiłsti zanieczyszcza miasto

Koledzy Rzemieślnicy!

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 szpalta po 10 zL, reklamowe 15 zł. W tekście red. 
25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja nie odpowiada. 
Godziny urzędowania: Redaktor aaczelny — we wtorki i piątki od godziny 10—12-teJ. Sekretarz redakcji codziennie x wyjątkiem sobót od 9—11. Redakcja 1 administracja: Wrocław, ulica 
Wierzbowa 30. — Telefon 117. — Nr. konta PKO vm/193. Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawnicze) „Wiedza" we Wrocławiu, ulica Wierzbowa 30.

Wydawca; Spółdzielnia Wydawnicza „WiedMftRedaktor: Mgr. Bronisław Winnicki. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca.

KARTA DO GŁOSOW ANIA LUDOWEGO

a) Czy Jesteś za zniesieniem Senatu? . . • ■ • • | tak |
b) Czy chcesz utrwalenia w przyszłej konstytucji ustroju 

gospodarczego, zaprowadzonego przez reformę rolną
i unarodowienia podstawowych gałęzi gospodarki krajowej, i , ,, 
* zachowaniem ustawowych uprawnień inicjatywy - » /?
prywatnej? . . . • . t C t f c

c) Czy chcesz utrwalenia zachodnich granic Państwa Polskiego .  ' n
na Bałtyku, Odrze i Nysie Łużyckiej? . . . | v  . t C i f ł
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